„Now 


a Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; rmłeżsco- 


wą: Administracya „Nowej Reformy 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


“. — Główna trafika w Rzuku. — Agencja J. Hopcasa 
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Maja tytanów bez lęteafu. 


Kraków, 14 lutego. 

(k. s.) Dziwna malość towarzyszy nicraz ol- 
"brzymim sprawom. Toczy się najstraszniejsza 
wojna. Przyczyny jej leżą niezmiemie głęboko 
1 są niozmiernie powikłane. Skutki jej sięgać 
będą również nieobliczałnie daleko i będą nic- 
skończenie rozmaite. Jednem słowem dokonu- 
je się największy z przewrotów, jakie znają 
dzicje ludzkości. Zdawałoby się, że w takiej 
chwili największego wysiłku woli ludzkiej i naj- 
większego napięcia uczuć powinnaby w umy- 
slach zapanować pewna uroczysta czystość, że 
dusze powinnoby dostroić się jakoś do tragicz- 


„N. Reformy“ w Krakowie. 

k ellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Adrtinistracyi Nr 241, Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

R Ręhopisów nadsyłanych Redcakcya nie zwraca. P 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników $. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Płohna, ulica Karola Ludwika 9. -- 
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sne łgarstwa. Jeżeli zaś ją przegrają, to na co 
zdadzą się im te śmieszne zapewnienia? 
Jedno jest tylko wytłumaczenie tego cieka- 
wego zjawiska, a mianowicie, że małość ludzka 
nie znika wobec wielkich spraw ludzkich, że 
sprawy te idą jakgdyby swoją drogą, kierowa- 
ne wyższą jakąś wolą i dostosowane do wyż- 
szego porządku, gdy tymczasem ludzie pełzną 
dalej swojemi ścieżynami, niepotrzebnie naj- 
częściej krętemi. Bez takiego przypuszczenia, 
jak moglibyśmy pojąć, że oto toczy się wojna 
zaiste tytaniczna, a tytanów — nie widać... 
Prezydent Dumy Rodzianko, zagajające posie- 
dzenie, obdzielał kompłementami wszystkich 
sojuszników swojego państwa. Więc Belgia jest 
„dzielną*, Francya „wielką“, Anglia — „szla- 
chetn“. Japonia wreszcie jest „przyjacielem 


WYDANIE PORANNE 
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batach, które Japonia wymierzyła Rosyi przed 
dziesięciu laty, to może miałby nawet ponie- 
kąd słuszność, Ale — czyż można posądzić te- 
go poczciwca e tak niepatryotyczny objekty- 
wizm? 

I tak słuchając tych kłamstw naiwnych, w 
które nikt rozsądny ani sekundy nie wierzy, 
patrząc, jak dokoła olbrzymich dzieł ludzkic- 
go wysiłku i ludzkiego bohaterstwa pnie się 
równocześnie bujny powój małej perfidyi, ni- 
skiej nieprawdy i brudnej wiary, budzić się za- 
czynają wątpliwości, czy aby ludzie naprawdę 
sami robią historyę, czy te wielkie rzeczy, któ- 
re narastają dokoła, mogą być istotnie dziełem 
tych rąk małych, słabych, niedołężnych i naj- 
częściej nieczystych? Czy Sazonowy i tutti 
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wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


II. Schalek (Wollzeito). — W Paryżu Socićić Mutuelle do Publicitć A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseritr) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Zaląezriki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. ed 105 egs- 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


„rozegrały się tak uporczywe walki, jako bra- 
¿ma przejściowa tak wysoką strategiczną war- 
tość. Dalej na wschód wznoszą się góry znowu 
do wysokości 1000 do 1500 metrów i osiągają 
u źródeł Cisy nawet 2000 metrów. 

Na. przełęcz Dukielską skierowali Rosyanie 
iw ostatnich dniach szczególnie silne ataki. — 
„Bezwzględnie pchając naprzód i rzucając na 
pastwę swój materyał ludzki, uderzali na sta- 
,nowiska, obsadzone przez wojska austro-wę- 
gierskic. Donoszą, że po sześć rozmaitych linij 
tyralierskich tuż za sobą postępowało do sztur- 
,mu. I jeśli nawet wojskom austryackim się po- 
wiodło przy tem natarciu linie przednie całko- 
wicie zniszczyć, to jednak następne parły coraz 
dalej naprzód. Wielka przewaga liczebna mu- 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


dovi i Kimpolungu. Szóstego lutego wezesnym 
rankiem nadchodzi meldunck: Kimpolung wzię- 
ty! 

Oto dzieje kiiku dni, telegraficznym stylem 
zarejestrowane. Ile w nich treści, ile znojów, ile 
brawury i dzielności naszego legionisty! 

Weźmy dla przykładu, co jedna tylko grupa 
nasza, batalion pod dzielnem kierownictwem ka- 
pitana Zaleskiego, w ciągu kilku dni zdo- 
łała zdziałać: 

Nasza 18. kompania pod komendą poruczni- 
ka Rutkowskiego usadawia się w miej- 
scowości OCalinestie i stąd śmiałymi napadam 
nocnymi wciąż niepokoi nieprzyjaciela. Pierw- 
szy taki atak wykonał oddział, składający się 
z 28 legionistów pod dowództwem sierżanta 
Lejczaka dnia 29 stycznia o godzinie 3 Ta- 


quanti robią, historyę, czy naodwrót historya siała wreszcie zaważyć i mie mogła być nawet 


nej wzniosłości porzczywanego momentu. Wszak 
cale szeregi późniejszych pokoleń z podziwem 
1 zazarością patrzeć będą na nas dzisiejszych, 
Jako na tych, którzy na barkach swoich wynie- 
Legg brzemię prawdziwego boju tytanów. — 
nom daną aa wiasnyol ol I po- 
OSZON; Ma nich straszliwych, niemal nie 
pojętych ofiar nakazywałby pewien szczególny 
stosunek szczerości i uczciwości myślowej wo- 
bee dokonywanych olbrzymich faktów. 

Zdawaloby się, że kiedy huczą armaty, kic- 
dy za słuszność swojej sprawy wysyła się kro- 
cie i miliony na nieopisane trudy, na kalectwa 
i na Śmierć, nie powinno juź być miejsca na 
fadsze i kłamstwa, na przekręcania i niedomó- 
Wienia. słowem na to wszystko, czem w zwy= 
czajnych czasach głębokiego pokoju ludzie już 
to atakują. już to się bronią. 

„Tymczasem widzimy, że ten chwast stosun- 
ków pokojowych pleni się z jednakową bujno- 
ścią także i czasu wojny. <Niewidziane dotąd 
Wysiłki pierwszych w ludzkości narodów, nieo- 
bliczelne ich ofiary w ludziach i mieniu oplata 
sobie dalej żywotny powój kłamstwa, perfidyi 
126] wiary, jakgdyby obrazy, które dzisiaj o- 
Siąda świat, potrzebowały, koniecznie ramek 

to tak marnych ramek, jak te girlandy 
kluastw i naiwnych przewrolności. y 

Na trybunie Dumy petersburskiej staje mi- 
nister carski $azonow i bez zająknienia wyga- 
duje najdziwaczniejsze niedorzeczności. Rosya 
walczy — powiada — o podeptane prawo ina- 
ruszoną sprawiedliwość, Rosya walczy z milj- 
firyzmom środkowej Europy. Rosya walezy 
seksultawę i postęp ludzkości, którym ten mili- 
taryzm tak barózo zagraża... 

Czy można wyobrazić sobie coś bardziej pa- 
radoksalnego, jak rosyjskiego ministra,  mó- 
wiącego o obronie kuliury, narzekającego na 
militaryzm, prawiącego o prawie i sprawiedli- 
wości, łzy roniącego nad Belgią? Dla wyja- 
SMenia tego dziwacznego zjawiska nie wystar- 
czy Już sanra teza nieprawdopodobnego eyni- 
zMu u mówiącego. Potrzeba jeszcze przyjąć 
drugą tezę — niedopuszczalnej tępoty i zi- 
ślepioniy u — słuchających. "Tylko howiem 
prey harmonijnem współdziałaniu tych obu 
czynników może powstać kombinacya, w któ- 
rej przedstawiciel najbardziej militarnego pań- 
stwa może mówić o grozie nilitaryzmu, w któ- 
Tej minister państwa ciemnoty i barbarzyństwa 
nozo mówić o obronie kultury, w której mini- 
Ster rosyjski maże mówić o prawie i — spra- 

| Wiedliwości, Cala historya Rosyi to nieprzerwa- 
NY szereg zaborów. cały jej ogrom zbudowany 
na ruinach i zgliszezach pokrzywdzonych i 
krzywdzonych uparcie dalej. Aż tu nagle — 
Prawo i gprawiedłiwość!... 

I gdyby jeszeze te naiwne w swoim cynizmie 
dmstwą miały cel jakiś praktyczny. Ale ani 
SAaZonow, ani jego wykrzykujący z zachwytu 
sluchacze nie miosg przecie łudzić się, że się im 

* klamstwa na cokolwiek przydadzą. Jeżeli 
mam wygrają tę „świętą wojnę”, to wtedy 
„ Sumt ich pozwoli in wznieść się ponad wla- 
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prawa i sprawiedliwości“, Tu poczciwy Ro- 
dzianko popadł juź w mimowolny komizm. — 
W czemże bowiem upatrzył ten kult japoński 
dla „prawa i sprawiedliwości? Jeżeli w tych 


(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo ogłaszają 18 lutego: 


W Królestwie Poiskiem i w Galicyi zachodniej nie zaszedł żaden wypadek. 


Odparcis ziaków koło 


Sytuacya na froncie Karpat w odcinku zachodnim i środkowym ogółem jest niezmieniona. 
Silne kontrataki rosyjskie stały się koło przełęczy dukielskiej rzadszymi. We wschodnim od- 


cinku osiągnięto postępy. 


Odzyskanie linii od Wyżniey cio Pasięcznej. 
Równocześnie ze skutecznym pochodem na Bukowinie nasze wojska po odparciu nieprzy- 
jaciela koło Kceroesmezae przekroczyły przełęcz Jahłonieę i przejścia po obu stronach tej dro- 


gi. Podczas gdy maszerujące naprzód oddziały 


do linii Seretu, nasze postępujące naprzód w okolicy górnego biegu Prutu i na Nadwórnę siły 
wywalczyły sobie wystąpienie (Austritt) z dolin górskich i doszły do Wyżnicy, Kut, Kossowa, 
Delatyna i Pasiecznej, gdzie obecnie Rosyanie w nowych punktach się zatrzymują. 


29.000 


Przez codziennie przywożone w ostatnich 


nych waikach jeńców rosyjskich podwyższyła się na 29.000 ludzi, 


Pomi 


Biuro Wolffa. Wic 
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Zwycięski pochód w Karpatach i na Bukowinie 


m walki m granicy Prus wctodnńh i w gad, Pac 


(Teiegram c. K. Biura Korespondencyinego.) 


a glówna kwatera, 13 lutego 1905. 


wytwarza tuzinami Sazonowów jako bezwarto- | 
ściowe produkty uboczne jej olbrzymich proce-| 
sów? Oto pytania, na które odpowiedzi leżą! 
już bardzo blisko. 


Wiedeń, 14 lutcgo. 


przełęczy Dukielskiej. 


ua Bukowiaie doszły wśród licznych potyczek 


jeńców. 
czasąch ilości jeńęów, suma zabranych w obec- 


Zastępca szefa sztabu gen., ven Hoefer, 
marszałek polny porucznik 


o 
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Berlin, 14 lutego. 
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Operacye na granicy Prus wschodnich i po za nią wszędzie postępują pomyślnie naprzód. 
Gdzie nieprzyjaciel próbował stawić opór, opór ten szybko złamano. 
W Polsce po prawej stronie Wisły nasze atakujące wojska przekroczyły dolną Skrwę i po- 


suwają się w kierunku Raciąża. 


Z polskiego terenu po prawej stronie Wisły nie ma nie specyalnego do doniesienia. 


Pod Pukla. 


Sprawozdawca wojenny „Leipziger Neueste 
Naehrichten* w następujący, sposób przedsta- 
wia właściwości Dukiełskiego terenu: 

Jest to największe i najważniejsze przejście 
przez te strome i wysokie góry. Jedyne, które 
nawet w zimie z powodu dobrego stanu dróg 
wchodzić może w rachubę dla ruchów znacz- 
niejszych oddziałów wojskowych. Począwszy 


Naczelne kierownictwo armii. 


KU Tileckiego siodła zniża się łańcuch górski, 
składający się z większej liczby równoległych 
pasem, przechodząc W niższe średnie wzgórza 
i osiąga w przełęczy, dukielskiej (600 metrów) 
najniższy swój poziom. Tam, w obszarze źró- 
dlisk Topoli i Latorczy, Białej i Ondawy, po- 
siadają góry już tylko 90 kilometrów szeroko- 
ści, podczas gdy zresztą wykazują częstokroć 
szerokość do 250 kilometrów. Dlatego to posia- 
da owa przełęcz, © którą w ostatnich czasach 


Tadeusz Żuk Skarszewski. 


RuMak Światowida. 


Karykatura wczerajsza. 


31 
(Ciąg dalszy). 


+ „Widok gta 3 n 
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lekie objęły par la 
ski m i ia Rrolein ogromnem klucz rendziń- 
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pól prawnych a Y się po ich zboczach płatami 


„CU, chyjących się w krąg o 5 
cza ku równi piae e o SIĘ w krąg od podgo- 
ohea wstęw iej i roziegłej, przerżniętej 
STELSES SYS THER ku żyznym Namuli 
j orle ordy b — ku żyznym Namuli- 
com, per avnacyj NSA RZILEME 4 e 
cym dno kotliny bii vondziúskiej, wypełniają- 
= REIS Ujnyjni łanami, wijącymi się 
wzdiuż rze po obyą 3a; 1... A ka 
ma jone starodrzew + JEJ brzegach. Garby =lat 
ME ga sięę Al, Opierały się o niebo po- 
volne prega smy lasów + $ 
5 ackich przem i oddzieloną od łanów 
SE e ienju laeit P ik. chłopskich, hen wy- 
soko w C I ">| ab. ° atana z drobnych cha- 
łup, przytitonie a SO 80n, jak gniazda jaskól- 
cze. Podwiązany te p gezyna srokatą siny 
krąg szczytów BŁETCZAA wysoko nad łanami po- 
«hylymi, splywający m Połogo na dno kotliny 
żyzne, rodzajne, tłuste 1 puste: z zachodu tylko 
jedno odnóże gór wdarto się zuchwałę, jak na 
podbój, na te plaszczyznę chlebodajną pasmem 
PaZórków bystrych, niosących z dumą ną swym 
OOM siedzibę książęcą, Opataną wieńcem 
mk w, n pchającą przed sobą przodem, niby 
GA Kościół parafialny, zawieszony ma sa- 
À rancu dumnego półwyspu, dzióbem pru- 


jąccga równinę. N; i K 
| kignce any wyzlocone 
ocene lay, bul dolinę, na łany wy 
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innymi szlakami, skoro po długiem milczeniu 
ks. Marya zapytała: 


strę za obie ręce i rzekła głosem drżącym: 
— Pytasz mię o to, © ¢o ja sama nie śmiem 


— Opowiedz, 
— Jak wiesz, pokochałam go odrazu. Podbił 
' mię swą energią, żywotnością kipiącą i wesoło- 


się zapytać. Czym szezęśliwa? Tak; ale to szczę- | ścią kapryśną a żywiołową. Darmo mama się 
ście oblewam łzami gorzkiemi tak często, tak ;sprzeciwiała 1 Z „Borgii“ stroiła żarty. Odrazu 
długo! Czym nieszczęśliwa? Tak; ale swem nie- | oddałam mu się sercem całem i iść byłam go- 
szczęściem nie zamieniłabym się z najszezęśliw- | towa za nim, choćby, na kraj świata; i dziś goto- 
szą z kobiet! Czasem tygodniami, miesiącami, wam, byle zechciał. Po ślubie spotkał mię za- 
bliską jestem rozpaczy. Mąż, którego tak ko-, wód. Rozpoczęliśmy Życie światowe i wy- 
cham, nie zwraca na mnie uwagi, chyba tylko, |stawne, — obiady, teatry, wyścigi, — i mój mąż 
by mię zburczeć i robić mi wymówki; zresztą | błyszczał dowcipem, gdy mieliśmy gości; bez 
jest milczący. opryskliwy, ponury i szuka tylko nich poehmurniał i widocznie unikał tego, do 
pozoru, by się o coś rozgniewać i wyjść, trza- |czego ja tak wzdychałam: serdecznej rozmowy 
snąwszy drzwiami. A tymczasem zewsząd do-,sam na sam; unikał, jak gdyby ze mną czuł się 
chodzą mię glosy zachwytu nad niewyczerpaną skrępowanym. Uspokajał mię, że to minie, gdy 
wesołością i dowcipem ,rozkosznego barona*, 'się upora z interesami, w których w grze są mi- 
którego nieraz spotykam w towarzystwie kobiet |liony. Nie mijało. Jak ja przeklinałam te mi- 
(i jakich kobiet!) śmiejącego się i rozbawionego. |liony! I już wtedy, w pierwszych miesiącach 
Wtedy wiem, że czeka mię ciężkie przejście: | po ślubie, płakiwałam całymi dniami. Pamię- 
wyrzuty, że mu swą glupią zazdrością życie za- | tal, raz powiedział mi, bym się ubrała wspa- 
truwam, że on wolałby siedzieć w domu z zało-|niale, by mu nie zrobić wstydu, gdyż poje- 


sióp w dole, i va odległa" żonemi rękoma. ale musi bywać w różnych sfe-|dziemy na wyścigi, potem 4ą obiad do margra- 


wyrównana przez większą wytrwałość i lepsze 
wyćwiczenie. Dopiero w ostatnich dniach za- 
stanowiono altak rosyjski i teraz wojska au- 
stryackie przeszły do ofenzywy i wyrzuciły Ro- 
syan napowrót ze swoich stanowisk. Rosyanie 


popłochu.Ofenzywa rosyjska, mimo znacznych 
sił, które w niej zostały użyte, cażkowicie z0- 
stałą złamana. 

Sprawozdawca wojenny badapeszteńskiego 
„Az Est“ zaś donosi z Bardyjowa, że ataki ro- 


czajnem powodzeniem. Rosyvanie rozpoczęli 
pierwszy szturm z sześcioma, idącemi po sobie, 
tyralierskiemi liniami. Trzy linie skoszone z0- 
stały przez austryackie karabiny maszynowe. 

Drugi zaciekły atak rosyjski nastąpił wtedy, 
gdy wojska austryackie „da CZASIE straszliwej 
śnieżycy przez dwadzieścia cztery godzin nie 
dały Rosyanom chwiłki wypocząć. Wówczas 
ścicłono z maszynowych karabinów całe wały 
wpół zamarzłych Rosyan. Wojska austryackie 
natomiast przepędziły czas w opałonych ukry- 
ciach. Podezas walk poddawali sie Rosyanie, 
przycisnięci mrozem, w wielkiej liczbie. 

W Bardyjowie i okolicy panuje całkowity 


ki na Duklę temsamem zo- 
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spokój. Atak rosy 
stał złamany. 


Ożenzywa kesiemów 
ed Kiriababy po Miktpoiung, 
(Koresp. „N. Reformy“) 


Kwatera sztaku, 7 lutego. 

Zajęcie Kirlibaby stało się punktem wyjścia 
silnego ruchu ofenzywnego. Bezpośrednio po 
wkroczeniu naszych grup legionowych do, Kir- 
libaby ruszyły Legiony naprzód. I odtąd nie mi- 
ja dzień, aby poważna część terenu nie została 
odebraną nieprzyjacielowi, który — jak się z 
autentycznych, w ręce nasze wpadłych doku- 
mentów dowiadujemy — czując silnego przeci- 
wnika, zwraca się do Czerniowiec z prośbą 0 
posiłki. W ostatnim dniu stycznia ruszają nasze 
oddziały na zajęcie Briazy, pierwszego lutego 
atakują pozycye nieprzyjacielskio w okolicy 
Luciny i przyprowadzają 45 jeńców, zabranych 
w leśniczówce jako placówka rosyjska. Dru- 
giego lutego zajmuje grupa majora Jan u- 
szajtisa Briazę, przyczem na podniesienie 
zasługuje brawurowy czyn patrolu 2-g0 nasze- 
go szwadronu kawaleryi w sile 6 ludzi pod ko- 
mendą kaprala Dobrzańskiego, który, 
wysłany na wywiady do Briazy. wytrzymuje 
przez 4 godziny ogień sotni kozaków aż do na- 
dejścia naszej piechoty. Tego samego dnia od- 
działy nasze ruszają pod Moidawę i biorą do 
niewoli całą kompanię (15-tą) 284 pułku piecho- 
ty rosyjskiej w sile 180 ludzi, w tem 3 oficerów. 
zwartego lutego zajmują Legiony Mołdawę i 
biorą 82 jeńców. Poczyna się na szeroką skalę 


rozwinięta ofenzywa w kierunku Fundul Mol- 


dwa Delaroche-Bermont, z nimi do opery 
i na wieczerzę do restauracyi. Gdy starałam się 
od tego wyprosić, złajał mię tak szorstko, że 
[štracitam nadzieję, by mogło być lepiej kiedy- 
kolwiek. Pojechaliśmy na wyścigi. Po drodze, 
w lasku bulońskim, minęliśny w alei ustronnej 
parę zakochaną, związamą uściskiem i patrzącą 
sobie w oczy; jakiś zapewne rzemieślnik ze 
szwaczką. Mimo woli westehnęłam ciężko. Mój 
mąż spojrzał na mnie i zapytał: „a chciałabyś? * 
I, nie czekając odpowiedzi, kazal zawrócić; za- 
trzymał się, by wysłać do margrabiego depeszę 
z zawiadomieniem, że w ważnych sprawach wy- 
jeżdża do Birmingham; zawiózł mię do „LOU 
vru“, kupił dwa kufry, kazał mi wybrać sobie, 
co mi potrzeba na parę tygodni, gdyż wczesnićj 
nie wrócimy do domu; popędziłiśmy na dworzec 
południowy; spytał, dokąd idzie najbliższy po- 
ciąg; kazał posługaczowi kupić bilety: „do „miej- 
sca, gdzie się pociag zatrzyma 0 ZA Mmiecz0- 
rem: „musimy gdzieś zjeść obiad! Cóż ci wię- 
cej powiem? Myślałam, że się raj przede mną 
otworzył: byliśmy, jak ten rzemieślnik i szwa- 
czka, tylko że żadna chyba szwaczka nie miała 
nigdy tak uroczego kochanka! Nazajutrz je- 
dziemy dalej, sami nie wiemy dokąd. Wśród 
dróg pociąg mijał prześliczne miasteczko, oto- 
czone winnicami: „jak tu musi być przyje- 
mnie* — szepnęłam. A mój mąż ciągnie za sy- 
gnal alarmowy, zatrzymuje pociąg, płaci karę, 
wyrzuca kuferki, pociąg odjeżdża nas w czy- 
stem polu, mój mąż strzela z brauninga aż zbie- 
gli się ludzie i sprowadzili nam furmankę do 
ślicznego masteczka, gdzie „musi być przyje- 
mnie*. Spędziliśmy tam tydzień, jak w bajce. Po 
powrocie do Paryża zaczęło się znów życie nie- 


byli gwałtownie ścigani i musieli się cofać w; 


syjskie, prowadzone pod Duklą z wielką siłą, 
zostały odparte w nocy: na 8 lutego z nadzwy- 


monopol państwowy. 
> > wszysl- 


no. Napad ten, bardzo zręcznie uplanowany, U- 
dał się w zupełności, gdyż po stronie rosyjskiej 
padło 48, rannych było niezmiernie wicle. Nad- 
zwyczajną brawurą odznaczał się atak nocny, 
przedsięwzięty 31 stycznia przez 14 naszą kom- 
panię. Uderzywszy niespodzianie na kozaków, 
zakwaterowanych we wschodniej stronie Fun- 
dul Moldavi, położyła trupem 9 kozaków, a ra- 
niła około 50-ciu. W powrotnej drodze, widząc 
patrol kozacką, zdążującą z Briaży, ukryli się 
legioniści w lesie, skąd przypuściwszy KOZAKÓW 
na odległość 500 kroków, przywitali ich ogniem 
karabirowym, zabili 4 i zmusili resztę do pa- 
nicznej ucieczki Przyczem cała kompania 14 
żadnych nie poniosła strat... 

Nasza 15 kompania pod komendą por. Z u- 
brzyckiego dnia 81 stycznia wysuwa się 
śmiałym marszem na Alunul i, napadłszy na 
znajdujących się tamże w blokhauzie Moskali, 
zmusza ich do odwrotu, pali blokhaus i niszczy 
rosyjski przewód telefoniczny. 

Dnia 2 lutego patrol nasz pod komendą chor, 
Bartuka podsuwa się pod placówkę rosyj- 
ską, znajdującą się w dolinie Valeputna, i oto- 
czywszy ją, bierze sam, nie oddawszy strzału, 
w niewolę wszystkich na placówee znajdujących 
się Moskali. 3 

Wśród takich okoliczności nie dziwnego, 12 
nieprzyjacicł ustawicznie nękany przez nasze 
oddziały, cofa się i pozostawia nam Coraz Wię- 
cej terenu. B. M. 


Laspatnzonie Austrai w zdeóz I mękę, 


Historya aprowizacyi ludności państw woju- 
jących stanowić będzie osobny a ciekawy roz- 
dział w bistoryi tej wojny. Niemcy i tu osiągnę- 
ły rekord eo do enorgii, wprowadzając rychło 


kie oznaki wskazują na to, że rozwój kwestyi 
aprowizacyjnej i tutaj zdąża, na mocy wyż- 
szych konieczności ckonomicznych, ku takie- 
mu samemu mosapolowi, tylko o wiele wolniej 
z powodu różnych prób, czynionych celem omi- 
nięcia tej ostateczności, Zaczęło się, podobnie 
jak w Niemczech, od zniesienia ceł, potem przy- 
szła taryfa maksymalna, wdrożenie akeyi, ma- 
jącej na celu zbieranie i rozdział zapasów, đa- 
lẹj przyszło napominanie ludności do oszczęd- 
ności. wprowadzenie surogatów, i przymusowe 
ograniezenie konsumcyi. Niektóre z tych środ- 
ków, jak zniesienie ceł i taryfa maksymalna, 
przychodziły za późno i nie osiągały skutku. 
Przyczyny tego odmiennego od Niemiec spo- 
sobu postępowania w Austryirpodał hr. Stuergkh 
w swojej mowic. wygłoszonej do deputacyi au- 
stryackiej Izby panów z końcem zeszlego mie- 
siąca. Zaznaczył mianowicie, że środki zarad: 
cze należy u nas zastosować do stosunków go- 
spodarskich i życiowych naszego państwa, 1 ze 
nie należy kopiować wprost tego wszystkiego, 
co gdzieindziej (miał na myśli oczywiscie Niem- 


znośne, jak dawniej, i łzy moje. Ale eierpialam 
cierpliwie, ufna, że tylko z nieszczęścia trysnać 
może szczęscie tak wspaniałe. Zdarzyło się 
jeszcze raz jeden w ciągu tych dwu lat. Czekam 
go znów z dnia na dzień: może spadnie na mnie 
dzisiaj, może nigdy. Teraz wiesz: powiedz mi, 
czy jestem szezęśliwą ? 


Ks. Marya nie nie odrzekła i odwróciła głowę, 
chustką przysłoniwszy oczy, Pani Irena rzuciła 
się jej na szyję: 
— Ty płaczesz! — zawołała wzburzona, — 
jaka ja głupia! jaka ją bez serca! To ja przed 
tobą się skurżę. że tak rzadko mam te chwile 
szczęścia zupelnuego, przed tobą! O, moja droga, 
moja biedna Muszko! 

Ks. Marya zwróciła ku siostrze twarz już spo- 
kojną i spojrzała na nią oczyma smutnemi, lecz 
suchemi: 


— Mylisz się, kochana Irenko, — rzekła, — 
| 


ja się nie skarżę, ja jestem szczęśliwa, wiele 
szczęśliwsza, niż przypuszczałam. Ty mię żalu- 
jesz, bo pamiętasz, jak się wzbraniałam, jak 
chciałam raczej iść do klasztoru niż za Zbyszka, 
jak straszne były to przejścia, nim mama do nóg 
mi padła, błagając o litość nad nią i nad wami. 
Uległam... Szczęścia nie oczekiwałam. Jednak 
przyszło. Inne zapewne, niż to, o którem marzy- 
łam. Szczęście, ciche, codzienne, spokojne, 
oparte na miłości człowieka, dla którego miłość 
moja jest na tej ziemi wszystkiem: czegoś le- 
pszego oczekuję już tylko w życiu przyszłem. 
Jestem matką. Zrozumiesz mię, gdy i ty powi 
jesz niemowlę. é 


(C. d. n.) 
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cy) uznano za celowe, gdyż takie kopiowanie 
byłoby szkodliwe bez zbadania, czy te środki 
dopisały, i czy odpowiadają naszym stosun- 
kom, Następnie wskazał na zależność Austryi 
od produkcyi Węgier, które w kwestyach eko- 
momicznych mają niemal zupełną autonomię. 
Po tej odpowiedzi hr. Stuergkha jeszcze cie- 
kawszą stała się kwestya, czy Austrya znajdzie 
jakąś swoją własną metodę aprowizacyjną czy 
też przecież nie uniknie sprostego kopiowania « 
Niemiec, to jest wprowadzenia państwowego 
monopolu zbożowego, czego zresztą z wielu 
stron w różnych rezolucyach i memoryałach do- 
imagają się gospodarcze czynniki tej części mo- 
narchii. 

> Tymi dniami odbyła się w Budapeszcie wspól- 
na konferencya ministeryalna w kwestyi zboża 
tmąki. Prywatne depesze o jej przebiegu za- 
wierają tę ważną i pocieszającą wiadomość, iż 
konferencya na podstawie przedłożonego jej 
materyału stwierdziła, że zaopatrzenie ludności 
w żywność jest zupełnie zabezpieczone aż do 
nowych żniw, pod warunkiem oszczędnego uży- 
wania zapasów. To stwierdzenie niejako uzupeł- 
nia oświadczenie ministra handlu, złożone przed 
wspomnianą już deputacyą Izby panów, że za- 
rząd wojskowy pokrył już swoje zapasy aż do 
31 sierpnia br. 

Dalszym wynikiem konferencyi był układ o- 
bu rządów co do tego, że Węgry mają dostar- 
czyć pewną ilość zboża dla Austryi. Poza tem 
każdy rząd ma także u siebie poczynić zarzą- 
dzenia dla pokrycia potrzeby zboża. Rząd wę- 
gierski będzie się przeto starał energicznie prze- 
prowadzić swój program rekwizycyjny. W Au- 
stryi zaś należy po konferencyi budapeszteń- 
skiej wkrótce już oczekiwać zapowiadanego od- 
dawna powstania Towarzystwa dla zakupu 
zboża. 

Towarzystwo to będzie się zajmowało zaró- 
wno zakupem jak rozdziałem zboża, przy ewen- 
tnałnej pomocy państwa, polegającej na rekwi- 
zycyach zajętych zapasów zboża, Oparte ma 
hyć ono na innych zasadach niż niemieckie 
Wojenne Towarzystwo Zbożowe., Dodatnią jego 
stroną będzie użycie kupieckiego aparatu, któ- 
tego organy rządowe nie mają do dyspozycyi; 
czy jednak przez to da się wyminąć bezpośre- 
dnia ingerencya państwa, to inne pytanie. 

(słównem zadaniem rządu austryackiego bę- 
dzie teraz imwentaryzacya zapasów austrya- 
ckieh i objęcie w posiadanie tego, co nam ze- 
chcą udzielić Węgry jako zbywającą nadwyż- 
kę swoich zapasów. I tu powstaje pytanie: co 
nam zechcą Węgry dać i ile? W kołach austrya- 


ło mięsa, a żywi się głównie zbożem. Zdaniem 
zFremdenblattu« właśnie konsumcya mięsa u 
ludności rolniczej na Węgrzech jest większa niż 
w Austryi. 

Oficyalnego komunikatu o konferencyi buda- 
peszteńskiej nie wydano. — Prawdopodobnie 
wszystkie kwestye powyższe były tam omawia- 
ne i prawdopodobnie ustalono tam jakiś klucz 
sprawiedliwy dla rozdziału zboża miądzy obie 
części monarchii, tak, że nietylko — jak stwier- 
dzono — całość monarchii ma poddostatkiem, 
lecz także wszystkie części tej całości. 


Z sekcyi śląskiej N. K. N. 


Rozpoczęta przez sekcyę śląską N. K. N. 
akcya w Sprawie uchodźców postępuje raźno 
naprzód. Sekcya postarała się o urzędowe cy- 
fry, z których wynika, że na Śląsku przebywa 
10.054 uchodźców, z których 1672 ma środki 
do życia, a 2382 osób jest pozbawionych wszel- 
kich zasobów. 

Według rozporządzenia rządu krajowego nie 
wolno na Śląsku przebywać takim uchodźcom, 
którzy nie mają zapewnionych środków na u- 
trzymanie. Przeszło więc 2000 ludzi grozi wy- 
siedlenie do baraków, od czego uchronić ich 
pragnie sekcya śląska. W tym celu zawiązał się 
już Komitet opiekuńczy przy sekcyj, a w 50- 
botę dnia 6 b. m. wyjechała delegacya, złożo- 
na z pp. dra Kłuszyńskiego i Bolesława Tka- 
czyka, do namiestnika dra Korytowskiego i 
przedłożyła mu memoryał w sprawie uchodź- 
ców. Namiestnik przyrzekł zająć się tą sprawą, 
jak niemniej dr Grodzicki, szef. biura prezy- 
dyalnego namiestniectwa. O ile rząd udzieli tym 
uchodźcom jednorazowej zapomogi, jakoteż 
stale po 70 hal. dziennie od głowy, to rodziny, 
złożone z kilku osób same lub bliżsi znajomi 
będą mogli razem prowadzić gospodarstwa coś 
w rodzaju komuny i daleko lepiej im będzie, 
niż w barakach. 

Sekcya śląska czyni starania, żeby z każde- 
go politycznego powiatu Śląska zebrać delega- 
tów i razem utworzyć jeden centralny opie- 
kuńczy komitet z filiami w poszczególnych 
miejscowościach. 

Sekcya. śląska zorganizowała zbieranie bie- 
lizny, ubrań, obuwia dla ofiar wojny w Galicyi. 
Pierwsze dary już odesłano do redakcyi „Pia- 
sta“ w myśl odezwy, umieszczonej w „Nowej 
Reformie'. Paczki (z oznaczeniem na osobnym 
arkusiku, co zawierają) składać można w Ko- 
misaryacie wojskowym Legionów w Cieszynie, 


ckiego przemysłu młymarskiego istnieje obawa, |w Komitecie powiatowym N. K. N. w Moraw- 
że Węgry dadzą o wiele więcej mąki niż zboża, |skiej Ostrawie (ul. Hammerlingowa l. 10), w 


wskntek czego młynarze Cislitawii pozbawieni 
zostaną zarobku, a koła rolnicze odpadków pro- 
dnkcyi młynarskiej. Następnie co do kwestyl: 
ile? — życzeniem Austryi jest, aby Węgry po- 
dzieliły się z nią swoim nadmiarem w sposób 
godny owego braterstwa, z jakiem walczą woj- 
ska austryackie i węgierskie na terenie woj- 
ny, aby i na polu ekonomicznem sprawdziły się | 
słowa hr. Tiszy o tem, że austryacko-węgier- 
ski dualizm sprosta wszystkim problemom 
wspólnych kwestyj, wynikających z tej wojny. 
Austrya spodziewa się przeto, jeżeli nie udzia- 
łu według liczby ludności, to bądź co bądź przy- 
najmniej jednej trzeciej części zapasów węgier- 
skich. Wszak Austrya była tyle lat doskonałą 
klientką Węgier, jako szafarza zboża. Kwestya 
klucza dia udziału Austryi będzie jedną z naj- 
bliższych prób dualizmu. 

Jak doiąd, to zanotować trzeba różne obja- 
wy znacznej ostrożności Węgier w oszczędza- 
niu swych zapasów. Ustanowiły one u siebie 
taryfę maksymalną, która bardzo utrudniła wy” | 
wóz do Austryi, a w ostatnich dniach nastąpiło 
jeszcze podwyższenie tej taryfy dla pszenicy. 
Rekwizycye zboża na Węgrzech odbywają się 


tak energicznie, że znaczne ilości, zakupione 
już dawniej przez austryackich młynarzy I 


kupców, wstrzymuje się już w drodze na ko- 
lejach węgierskich i konfiskuje. Poszkodowani 
kupcy zażądali interwencyi rządu austryackie- 
go i mają nadzieję odzyskania kupionej wła- 
sności. 

Austrya dostanie tyle, ile Węgry zechcą o- 
znaczyć jako swój nadmiar. Otóż w Węgrzech 
objawia się tendencya, by ilość potrzebną na 
własne potrzeby jak najwyżej wymierzyć. Oka- 
zało się to przy rekwizycyach zbożowych na 
Węgrzech, które tam przybrały już niemal cha- 
rakter zajęcia zboża na rzecz państwa czyli mo- 
nopolu. Podczas tedy, gdy w Austryi, która nie 
życzy sobie kopiowania obcych wzorów, taki 
monopol istnieje tylko fakultatywnie, w rozpo- 
rządzeniach z 28 listopada, ustanawiających 
ewentualne prawo rekwizycyi, Węgry już za- 
szły dalej. Pokazuje się to z dość sensacyjnego 
doniesienia czasopisma  »ler Oesterreichicher 
Volkswirt<, które opublikowało ostatnie ob- 
wieszczenie magistratu budapeszteńskiego. — 
Wynika z tego obwieszczenia, że węgierski mi- 
nister rolnictwa zarządził spis zapasów zboża i 
zajęcie nadwyżek. Aż dotąd niema w tem nie 
szczególnego. Uderzają jednak wyjątki od tej 
konfiskaty. Oto rząd węgierski zezwala, by ka- 
żdy rolnik aż do nowych źniw mógł zachować 
dla siebie i dla każdego członka swego gospo- 
darstwa po 108 kg. zboża, czyli przeszło 18 klg. 
na miesiąc — a więc przeszło dwa razy tyle, na 
ile pozwoliło rozporządzenie niemieckiej rady 
związkowej, uwalniające z pod konfiskaty 9 
kg. na głowę i na miesiąc. A dodać trzeba, że 
9 kg. to jest maximum oznaczone w ustawie, 
w praktyce zaś, właśnie teraz państwowy urząd 
rozdzielczy wymierzył 225 gramów mąki dzien- 
nie na głowę, co wynosi na miesiąc okrągło 6 
kg. 750 gramów mąki, albo okrągło 8 kg zboża. 
Jest jasnem, że taki wymiar wyjątków na Wę- 
grzech pozbawi Austryę milionów  centnarów 
zboża. 

Wśród wyjątków uderza dalej zewolenie 100 
kg. jęczmienia na jedną maciorę z prosiętami. 
Uderza ono tem bardziej, że przecież w Austryi 
na podstawie rozporządzenia z 5 stycznia zaka- 
zano spasania pszenicy, żyta i jęczmienia, i na- 
kazano mieszać mąkę jęczmienną do pieczywa. 
»Jest to więc — pisze »Fremdenblatt« z 10 lu- 
tego — ze strony Węgier tak daleko idąca hoj- 
ność na korzyść nierogacizny, że z tego 
należy chyba wysnuć bąrdzo pomyślne przy- 
puszczenia co do wielkości węgierskich zapa- 
sów jęczmienia, — żem bardziej, że przecież 
dla świń mogą wystarczyć otręby z kukuru- 
dzya. Z,bija dalej »Fremdenblatt« zdanie jedne- 
go z pism węgierskich, jakoby ów wymiar wy- 
jątków był dość szczupły, ponieważ rzekomo 


Boguminie u dra Kłuszyńskiego i w Górnej Su- 
chej u Jerzego Kantora. Ofiarodawcy mogą 
też dary wysyłać wprost do redakcyi „Piasta“ 
w Krakowie. 

Społeczeństwo polskie na Śląsku, które nie 
odczuło bezpośrednio okropności wojny, musi 
pośpieszyć braciom swoim z pomocą w miarę 
sił i możności. Tak jak nie poskąpiło grosza na 
Legiony, tak nie zamknie swoich uczuć dla 
tych, którzy padli ofiarą zgrozy wojennej. 

Z zebranych składek na bloki sekcyi śląskiej 
i bony złożono pierwszą ratę 200.000 K na skarb 
wojenny Legionów Polskich. 


Mu m Gietńm przed stu. laty, 


Działo się to dawno, bardzo dawno, kiedy jesz- 
cze nie było w Wiedniu ani ekscelencyi dra Weiss- 
kirchnera, ani p. dra Steinera... W tym dziwnym 
roku, w którym skończył się Napoleon i w którym 
wynaleziono maszynę do szycia, było nas także 
w Wiedniu dużo. W pół zgięci patrzyli onieśmie- 
leni hotelarze, gapił się mieszczuch i przekupień, 
a nawet tajny policyant Metternicha usuwał się 
z respektem, gdy od strony Lundenburga i Berna 
zjeżdżać poczęły wielkie, poszóstne karoce, wio- 
zące Polskę na kongres wiedeński. 

Cudowne, niby z bajki, grafinie widać było za 
szybami okien, rzucały się w oko różnobarwne 
kontusze wołyńskich i podolskich królików, doro- 
dni w perukach z „ancien regime'u* młodzieńcy 
siedzieli w koczach lub towarzyszyli paniom konno. 

Jasnowłose były te panie przeważnie, a legen- 
da na bruku wiedeńskim mówiła, że dobry Pan 
Bóg dał dlatego Polakom dużo blondynek, żeby 
im brak słońca wynagrodzić. 

Rząd karet jechał długi, nieprzeliczony. Cała 
Polska? Nie. Tylko ta błekitna, skuzynowana z 
tronami Europy, nieposzlakowana w koligacyach, 
ta, która ..pawiem narodów była i papugą"... 

I wiedział, dlaczego się cieszy przekupień z bo- 
telarzem: za karetami ciągnął szereg wozów cięż- 
kich, a w nich nie jeden wór, pelny zlotych ,,du- 
siów“ lub srebrnych talarów. 

Polonia militans, przybywająca na kon- 
gres, hy wywalczyć narodowi należne prawa przy 
nowem układaniu karty Europy — mieściła się 
skromnie w „ekstrapocztach”. Nie wielu ich było, 
tych z „ekstrapoczty”*, ale wiódł ich najtęższy 
wówczas w narodzie: ks. Adam Czartoryski. 
Niedawny rosyjski minister spraw zagranicznych, 
zawołany dyplomata, niestrudzony nigdy orędo- 
wnik i zabiegliwy opiekun narodowej sprawy nie 
spoczął ani na chwilę przez cały czas obrad kon- 
gresu. Odparowywał intrygi, rozwiewał wątpliwo- 
ści niechętnych, obalał kłody, rzucane mu co 
chwila pod nogi prezz Metternicha, Castlereagha, 
czy Razumowskiego. Czartoryskiemu sekundo- 
wał dzielnie ks. Antoni Radziwiilł, późniejszy 
namiestnik zaboru Poznańskiego. Wraz z Sza- 
niawskim prowadził on jakby kamcelaryę „amba- 
sady polskiej“, tak, że mało mu tylko zostawało 
czasu na ulubione dyskusye z Imć panem Beetho- 
venem © muzyce. Muzyka bowiem byłą ulubionem 
zajęciem ks. Radziwiłła; jego utwór symfoniczny 
„Faust“ — znacznej ponoś wartości — pleśnieje 
dotąd w archiwach. 

Czartoryski z Radziwiłłem i Szaniawskim, re- 
prezentujący Ks. Warszawskie na kongresie, to 
był polski N. K. N. w r. 1815. 

Tamci inni zaś reprezentowali naród na bałach, 
szlichtadach, reunionach i karuzelach, jako naj- 
gorliwsi współpracownicy tego kongresu, który — 
wedle słów ks. de Ligne — nie obradował, jeno 
tańczył Na ustach wszystkich pań z high-life'u i 
w niejednem błękitnem sercu znałazł się wnet Ar- 
tur Potocki. W czem nie dziwnego: Ten dziel- 
ny do niedawna adjutant ks. Józefa, nie tracący 
dobrego humoru nawet w najcięższych chwilach 
Berczyny, niesłychany wytworniś i zarówno do- 
wcipny, jak nielitościwy Don Juan, był naów- 
czas najpiękniejszym, zdaje się, mężczyzną w ca- 


węgierska ludność rolnicza spożywa bardzo ma-! łym... almanachu gotajskim. 


Spółka z 


„KRYSZTAŁ“ 


ogr. odp. 


Podgórze Warszaws 
Słowackiego 25 Witolda Sobolewskiego 


NOWA REFORMA 


Zgoła inne sprawy zajmowały natomiast Wa- 
cława Rzewuskiego. Hetman pustyni i sza- 
lony entuzyasta dzikiego stepu, słowem: Farys 
Mickiewiczowski, patrzył z pogardą na jasno o- 
świetlone salony i wcale tam nie bywał. Mimo to 
o przyjaźń Rzewuskiego zabiegały nawet głowy 
koronowane, nie tyle gwoli jego  egzotyczności, 
ile dzięki temu, że w swej przybranej wschodniej 
ojczyźnie miał łatwy dostęp do — arabskich, peł- 
nej krwi ogierów i zakupił je między innymi dla 
królowej wirtemberskiej. 

Wyróżniano dalej na kongresie młodego ma- 
gnata i poetę niezwyczajnych zdolności Edwarda 
Lubomirskiego, który w kiłka lat później 


zginął w pojedynku. Hr. Mier słynął z dosadności:; 


słowa i tuszy, a szyderstw jego bała się bardzo 
słynna orędowniczka romantyzmu pani Staël, 
jako że ów gruby jegomość z Polski wykpiwał 
niemiłosiernie jej afektacyę. Dalsze tuziny błęki- 
tnych nazwisk zasłagiwały 
faraonie i na woskowanych posadzkach, wiedząc, 
że najłatwiej zwrócić ma się uwagę kunsztownem 
zawiązaniem fontaziu lub umiejętnym doborem 
cynamornowej kamizelki do niebieskiego fraka. 
Sam Aleksander I., chociaż mistrz we fontaziu i w 
kamizelce, przyznać im to musiał... 

Jakżeż damy? Zawierzmy na słowo ks. mar- 
Szałkowi de Ligne, który, wróciwszy raz z pol- 
skiego „soirée“, napisał potem w pamiętniku dla 
swej córki: Staraj się być taką, jakiemi są Połki. 
Trudno było zaprawdę z niemi rywalizować. Któ- 
raś z Rzewuskich wzięła pierwszą nagrodę piękno- 
ści, inna najlepiej posiadała tajemnice styryjskie- 
go walca, ks. Jabłonowska celowała w szlichta- 
dzie, owa znowu pyszniła się kołekcyą kaszmiro- 
wych szali A wzorem dla wszystkich była prze- 
wytworna staruszka, ks. marszałkowa Lubomir- 
ska, w której pałacu króle i cesarze codziennymi 
bywali gośćmi. 

Tysiączne dykteryjki i dyskretne plotki otacza- 
ją chmarą historyę wesołych dni kongresu. Po- 
słuchajcie jednej z nich. Nie o tem. co się raz wie- 
czór przydarzyło Aleksandrowi I., ani też o awan- 
turce króła duńskiego, którą gdzieś wypatrzyło 
argusowe oko Metternicha, ale o sprawie innej, je- 
szcze bardziej poufnej. Oto carowa rosyjska z4- 
kochała się na zabój w ks. Adamie Czartoryskim. 
Z taką słowiańską bozwzględnością, że biedny 
dyplomata, nigdy czasu nie mający, czuł się chy- 
ba zrazu najnieszczęśliwszym z ludzi. Niby Pop- 
pea Winicyusza, prześladowała go caryca, prze- 
rywając mu nieraz ważne konferencye z mężem, 
atakując go na szlichtadach i reunionach. Czy 
Czartoryski wytrwał do końca w roli bohatera 
z „Quo vadis* wobec młodej i wcale nicbrzydkiej 
małżonki bialego cara, tego już historya nie wie... 

O samych karmazynach mówiliśmy dotąd — 
wymieńmyż na koniec choć jednego szaraczka... 
Nie widywał go nikt na promenadzie, ni przy bie- 
siadnym stole, kto wie nawet, czy złociści lokaje 
wpuściliby jego szary surdut na salony. Nie widy- 
wał go nikt, jeno legenda, szeptana cicho, wędro- 
wała z ust do ust mówiła, że jest w Wiedniu i że 
działa... Na dźwięk tego imienia chyliły się pokor- 
nie głowy ufryzowane i najbezmyślniejsze nawet 
panie mówiły o nim z uwielbieniem. Przybył nad 
Dunaj „incognito“, stanął w skromnym hotelu 
„Pod zielonym dębem“, a w księdze hotelowej za- 
pisał się jako „hr. Tadeusz Polski". T, tylko chyba 
szef tajnej policy w tym okręgu wiedział, że tego 
sędziwego pana szczególniejszą otaczać należy 
opieką. bo jest to -..gewisser Herr von Kościusz- 
Ola Zn 

W szalejącej wesołością atmusierze kongresu 
czuł się Naczelnik narodu tak samo nieswojsko, 
jak my dziś, gdy dzieje kongresu w setną jego ro- 
cznicę rozpatrujemy... 


Stanislaw Wasylewski. 


Posłanie do braci. 


Z smutkiem, co rani i krwawi i boli. 

z rytmem serdecznym, co na Śmierć kołysze, 
wygnańcy biedni... dzieci marnej doli, 

ludzie bezdomni.... do was list ten piszę, 

niech wam tam... wśród tej szarzyzny i zgrzytu 
przyniesie zadość słońca i... błękitu! 


Umiłowani! do was, których los 

na chleb żebraczy w obcą rzucił ziemię 

z stężałej bolem piersi leci głos... 

na wasze serca paść chce, niby brzemię 
najsłodszej ulgi — upaść wiosny tchnieniem — — 
zostać chce z wami tam — z waszem cierpieniem! 
O, najmilejsi! za jakieże winy 

padło wam taki ogrom nieszczęść nieść, 

w którym z rozpaczą liczy się godziny, 

— a każda o was przyniesiona wieść, 

nędzarze losu, dzieci marnej doli, 

smutkiem uderzą w nas — krwawi i bolil 


Trzeba, by każdy dziś z was w sercu miał, 
to słodkie, płenne w nadzieję orędzie: 

— niech nikt nie liczy łez, co w rolę wsiał, 
bowiem, kto siewcą był, ten zbierać będziel 
i choć pierś waszą targa boleść głucha, 
bracia! wy krzepcie i wzmacniajcie duchal 


Bowiem udręce waszej bliższy kres 

niż wam się zdaje — bliższy słońca wschód — — — 
— przeto się krzepcie i nie lejcie łez 

i choć się w serce wżera bol i trud, 

wy błogosławcie mu — boć jest orędzie, 

— kto siewcą był, ten — zbierać będzie! 

I cóż, że dzisiaj rozdzieliły nas 

koleje zdarzeń i losów zawiłość — — — 
Wszakże myślimy o was w wszelki czas, 
zawsze nas wiąże jedna, wielka miłość: — 
Polska! — więc przeczże upadać nam w bolu 
nędznym zbieraczom... chwastu i kąkolu! 


Drodzy! w Krakowie czas, jak bieżył... bieży, — — 
ta sama troska i smutek nas mroczy, 

ten sam mknie hejnał z Maryackiej wieży, 

Wisła jednako swoje fale toczy, 

Rynek te same chowa w sobie czary, 

jeno zadumał się coś... Wawel stary! 


Z smutkiem, co rani i krwawi i boli, 

z rytmem serdecznym, co na Śmierć kołysze, 
nędzarze losu, dzieci marnej doli, 

ludzie bezdomni... do was list ten piszę, 
niech wam tam wśród tej szarzyzny i zgrzytu 
przyniesie zadość słońca i — błękitu! 


Choć ból się w samo wam dno duszy wwiępęa, 
— siły! wytrwania! — niech tam na obczyźnie 
jedna myśl tylko koi wasze serca 

myśl: o Ojczyźnie! 
tą sią wzmacniajcie.. bowiem jest orędzie, 
kto siewcą był — ten zbierać będzie! 


W lutym 1915 r. Stanislaw Stwora. 


się przeważnie przy | 


Pol: ka Fabryka 


KRONIKA, 


Kraków, 14 lutego. 


: Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
ijutro o godz. 7.80 rano, — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

Biuro Legionów przy c. i k. komendzie płacu w 
Krakowie. Jak się dowiadujemy, w dniach naj- 
bliższych będzie przy komendzie placu dla spraw 
cywilnych w Krakowie przy ul. Poselskiej otwar- 
te biuro Legionów polskich. Prowadzić je będzie 
oficer Legionów, p. Fr. Mioduszewski. W biurze 
tem będzie prowadzona ewidencya chorych i ran- 
nych Legionistów, oraz będą udzielane wszelakie 
informacyc. dotyczące Legionistów i ich rodzin. 

Komitet obywatelski dla ewakuowanych zapra- 
(= wszystkich członków, którzy brali udział w pra- 
(cy komitetów dziełnicowych na posiedzenie, które 


| odbędzie się w poniedziałek dnia 15 b. m. o godzi. 
[5-tej po południu w sali obrad magistratu, I pię- 
tro. Ks dr Caputa. 

Z Uniwersytetu Ludowego. Dziś odbędzie się 
wieczorek literacki o godz. 6 wiecz. w sali Tow. 
techników (Straszewskiego 28. IM p.). »Q Ibsenie« 
wykłada p. K. Czapiński ze współudziałem arty- 
stów dramatycznych. 

Jutro 15 b. m. dalszy ciąg wykładu prof. dr J. 
Morozewicza »Kemardory« z obrazami świetlnemi. 
Wstęp 20 hal. 

Tragiczna śmierć żołnierza. Wczoraj rano zda- 
rzył się w Podgórzu na wiadukcie kolejowym nad 
ulicą Kraszewskiego tragiczny wypadek, powodu- 
jący śmierć żołnierza czeskiego. Pelnił tam slużbę 
pospolitak 30 pułku piechoty posp. ruszenia, Józel 
Sruż, pochodzący ze wsi Tereci w powiecie Po- 
liczka w Czechach. Żołnierz ten widocznie nie 
zauważył pociągu, nadjeżdżającego z Krakowa do 
Podgórza i nie usunął się z toru. Pociąg przeje- 
chał nieszczęśliwą ofiarę i zabił na miejscu. Przy- 
była wkrótce komisya sądowo-lekarska i ustaliła 
szczegóły wypadku, poczem zwłoki przewieziono 
da kostnicy na cmentarzu w Podgórzu. Zmarły. 
tragiczną śmiercią żołnierz pozostawił u siebie w 
ojezyżnie żonę i dwoje dzieci, jak świadczyły o 
tem listy, znalezione przy zwłokach nieszczęśliwej 
ofiary. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Onegdaj wieczo- 
rem pękła przy ul. Skawińskiej rura wodociągowa, 
powodując chwilowy wylew na tej ulicy. Straż po- 
żarna interweniowała natychmiast. Rurę wyłączo- 
no i przystąpiono do naprawy. Szkoda jest nie- 
znaczna. 

Czarna ospa. »Gazeta Podhałańska« donosi: Mi- 
chał Mastalski, lat 19 liczący. zamieszkały w Szcza- 
wiiey Wyżnej, zachorował na ospę prawdziwą, za- 
raziwszy się w okolicy Grybowa, gdzie był zajęty 
jako robotnik. Starostwo nowotarskie zarządziło 
szczepienie całej ludności w Szezawnicach oby- 
dwóch i inne środki ostrożności, celem położenia 
tamy dalszemu szerzeniu się tej groźnej choroby. 

Rektor techniki lwowskiej nadporucznikiem. Re- 
ktor lwowskiej politechniki, prof. dr Huber, zamia- 
nowany został nadporucznikiem artyleryi fortecz- 
nej. Pełni on służbę w Przemyślu, Jest to jedyny, 
zdaje się, rektor na świecie, który w obecnej woj- 
nie służy jako czynny oficer. á 

Kto został we Lwowie? „Nowiny Wiedeńskie" 
donoszą, że następujące osobistości, oprócz wielu 
innych, zostały we Liwowie: 

Artyści teatru miejskiego: Jaworski, Mierowski, 
Rasiński z żoną, Okomicki, - Rotterowa, Siemasz- 
KOW OKONŃSKI, Zaerewnay Muollox; = rodny“ misjaki 
Naftuła, dr Marya Dulębianka, Towarnicka, żona 


znanego przemysłowca, dr Leon Wasserberger, 
dyrektor Związku producentów ropy, dyrektor 


Eminowicz, dyrektor „Przybyłowicz, adwokat dr 
Dziedzic, dr Rabner, starosta Strański (nam. dep. 
IX a), dr Röhr, dyrektor Towarzystwa handlowe- 
go, adwokat dr Feld, adwokat dr Godlewski. Wal, 
właściciel rafineryi, inżynier W. Wolski, Feller, 
właściciel sklepu i pasażu, dr Ruff, profesor Ste- 
belski, dr Zion, dr Latciner, dr Antoni Rydy- 
gier, dr Franke, dr Litwinowicz, dr Spalke, inży- 
nior W. Derdacki z bratem. 

Wymiar podatku dochodowego w Galicyi na rok 
1915. Krajowa dyrekcya skarbu ogłasza na pod- 
stawie zarządzenia ministerstwa skarbu. że wymiar 
podatku dochodowego na rok 1915 dla osób z Ga- 
licyi, które z powodu wypadków wojennych opu- 
ściły swoje stałe miejsce zamieszkania i osiedliły 
się przejściowo w innych miejscowościach (w Ga- 
łicyi lub innych krajach) uskuteczniać będą w swo- 
im czasie władze wymiarowe po myśli $ 176 usta- 
wy o bezpośrednich podatkach osobistych dla nich 
właściwe, t. zn. władze, w obrębie których osoby 
te mają stałe miejsce zamieszkania. Władze wy- 
miarowe zatem. w obrębie których wychodźcy cza- 


sowo mieszkają, nie są powołane do wymierzania 
im podatku dochodowego. SĄ 
Położenie dzierżawców z Galicyi. Z Wiednia 


donoszą: Dzierzawcy dóbr z Galicyi i Bukowiny 
wysłali deputacyę do nowo zamianowanepo mini- 
stra Galicyi, dra Zygmunta Morawskiego, celem 
powitania go na tem stanowisku. a zarazem przed- 
stawienia mu swojego opłakanego położenia. 

P. minister przyjął deputacyę bardzo łaskawie 
i w swojem puzomówieniu wyraźnie zaznaczył, że 
postara się wszystkim uprawnionym pretensyom 
dzierżawców dóbr w Galicyi uczynić zadość, po- 
mieważ — jak to powiedział — w samej rzeczy 
ciężar dolegliwości wojennych * spadł w głównej 
mierze na dzierżawców dóbr. w 7 

Następnie deputacya zgłosiła się u ministra rol- 
mictwa Zenkera. W skład deputacyi wchodzili: 
dr Kintzi (Kamionka— Lipnik), Thierhaus (P'omo- 
rzany) i Śmiałowski. Deputacya przedstawiła mi- 
nistrowi konieczność unormowania ulg co do obo- 
wiązku płacenia rat dzierżawnych przez czas i ża 
czas trwania wojny, tudzież wydatnej pomocy 
rządowej dla rolników z chwilą powrotu normal- 
nych stosunków w kraju. Minister Zenker przyjął 
deputacyę życzliwie, zażądał szczegółowych wy- 
jaśnień w sprawie postanowienia „kontraktowego, 
mocą którego dzierżawcy obowiązani są płacić 
czynsz dzierżawny nawet za Cza8, W którym z po- 
wodu wypadków wojennych przedmiotu dzierża- 
wnego używać nie mogą, dalej co do stosunku ilo- 
ści dzierżawionych gruntów w Galicyi do grun- 
tów, pozostających we własnym zarządzie wła- 
ścicielii. co do przeciętnej wysokości płaconych 
czynszów, tudzież co do przeciętnych dochodów 
właścicieli i dzierżawców. — P. minister przyrzekł 
w końcu postulaty dzierżawców skrupulatnie roz- 
patrzeć. 

Apel do wygnańców wojennych. Wiedeński »Ku- 
ryer Polski« ogłosza: »Księga pamiątkowa i adre- 
sowa wygnańców wojennych ze Lwowa oraz z Kra- 
kowa« została już oddana do druku. Mimo tru- 
dności technicznych, jakie sprawia uzupełnianie ma- 


Warszawskie 


zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu 


sich cukrów i czekolady i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku 


wyrabianyoh systomam 


Zwrasamy uwagę na znak fabryczny .Soboł'". 


Niedziela, 14 lutego 1915. 


ROW znajdującego się już w rękach składa. 
M T sei Bie zamieścić „W naszem 
nych ze Lwowa i = * śą Mae T YO 
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SED postarać się o zamieszczenie swego nazwiska 
a psiędzę pamiątkowej i adresowej. Wygnań- 
cy wojenni z miast prowineyonalnych i ze wsi 
pochodzący, nadsyłać mogą adresy swe najdalej do 
ania 16 b. m., ponieważ w tym terminie nieodwo- 
łalnie zamykamy redakcyę »Księgi adresowej i pa- 
e wogóle. Nie należy więc zwlekać ani 
: wili, leez natychmiast na zwykłej kartce kore- 
spondencyjnej nadesłać swe imię i nazwisko, zatru 
dnienie w kraju, obecne miejsce zamieszkania, miej- 
sce stałego zamieszkania przed opuszczeniem kra- 
Ju, datę opuszczenia kraju i ilość osób wraz z gło- 
wą rodziny mieszkających — Pamiętajmy — po- 
wtarzamy raz jeszcze — że poparcie wydawnictwa 
»Księgi pamiątkowej i adresowej leży w interesie 
wilaya oraz jest obowiązkiem narodowym i spo- 
iecznym każdego wygnańca wojennego. 

Pelskie Archiwum Wojenne. Piszą nam z Wie- 
dnia: W ostatnim czasie zawiązał się w Wiedniu 
komitet celem gromadzenia wszelkich materyałów 
w drukach, rękopisach i muzealiach, dotyczących 
sprawy udziału Polski w wojnie światowej. Dobro 
nauki, chęć przysporzenia narodowi wskazać na 
przyszłość i wzbogacenia kultury naszej — oto de- 
wiza komitetu, tworzącego dzisiaj Polskie Archi- 
wum Wojenne. 

Aby dokonać eentralizacyi podjętych już tu 
ówdzie usiłowań, oraz objąć eałokształt objawów 
naszego życia podczas wojny w ojczyźnie i na wy- 
chodżtwie, komitet podzielił sie na sekcye, z któ- 
rych każda prowadzić hędzie pracę w pewnym 
specyalnym zakresie. Sekcye są następujące: po- 
ltyczno-wojskowa, ekonomiczno-kulturalna, praso- 
wo-literacka, oświatowa, pamiętnikarsko-wywiado- 
wczą i muzealna. Charakter instytucyi jest ściśle 
archiwalno-naukowy. 

Siedzibą komitetu jest Wiedeń, jako centrum e- 
migracyi i tymczasowe ognisko naszego życia na- 
rodowego. Poza, Wiedniem tworzone będą delega- 
tury, względnie komitety lokalne. W dniach naj- 
bliższych ukaże się odezwa, wzywająca całe społe- 
czeństwa do poparcia akcyi, podjętej z myślą o 
przyszłości. 

Przewodniczącym zarządu komitetu jest dr Wła- 
dysław Semkowiex, zast. przew. Stefan VWrtel, se- 
kretarzem dr Jan Bystroń, zast. sekr. St. Mękarski. 

Wieczór polski w Boguminie odbył się dnia 7 b. 
m. Na program wieczoru złożyły się produkcye 
muzyczne i dwie jednoaktówki, świetnie odegrane 
przez amatorów. Rzecz o Legionie wypowiedzia- 
ła pięknie p. Władysława Weychert-Szymanowska. 
Dochód rozdzielono po połowie na Legiony i na 
szkołę polską w Boguminie. Prócz ludności miej. 
scowej w wieczorku wzięli udział licznie uchodźey 
polscy z Galicyi. 

Szkoła 'polska w Ołomuńcu. Piszą nam stamtąd: 
Dzięki usilnym staraniom Komitetu dla założenia 
polskiego gimnazyum, udało się doprowadzić do 
skutku utworzenie polskich kursów szkoły śre- 
dniej. — Otwarcie ich nastąpi 15 lutego, a rozpo- 
czne się uroczystem nabożeństwem o godzin e 9 
rano w kościele Matki Boskiej Śneżnej. Po nabo- 
żeństwie odbędą się egzamna wstępne do I klasy 
gimn., oraz egzamina poprawcze. W niedzielę i w 
poniedziatek (14 1 15%b=m.); oADĘTĄ sly UDCAtTROWe 
wpisy, dla dania możności zgłoszenia się młodzie- 
ży mieszkającej poza Ołomuńcem, gdzie w niektó- 
rych miasteczkach jak n. p. w Przerowie 1 w Pro- 
ściejowicach znajduje się po kilkunastu uczniów. 
Uczniowie ci mogliby się postarać o zniżki kole- 
jowe i dojeżdżać do Ołomuńca, jak to robi mło- 
dzieź szkół średnich czeskich i niemieckieb. 

Hr. Michał Tołstoj uciekł z obozu jeńców w Mi- 
łowcach. Czeskie pisma donoszą: Z wojskowego 0- 
bozu w Milowcach w Czechach zbiegł jednoroczny: 
ochotnik, hr. Michał Tołstoj, urodzony w r. 1892 w 
Nikolskaja. Razem z nim zbiegł drugi jednoro- 
czny ochotnik, Anatoli Laskiewicz, urodzony w r. 
1894 w Bruce. Żandarmerya rozpoczęła dochodze- 
nia celem przytrzymania zbiegłych jeńeów. 

O zakupy w Pradze dla Galicyi. Czeskie pisma 
donoszą: Niedawno namiestnietwo w Pradze wy- 
dało rozporządzenie, zakazujące uchodźcom gali- 
cyjskim, oraz kupcom, przyjeżdżającym do Pragi 
z Galicyi, zakupywania artykułów żywności i wy- 
gyłania ich do Galicyi. Z tego powodu ruch han- 
dłowy w Pradze znacznie osłabł. Związek pra- 
skich kupców interweniował w tej sprawie w na- 
miestnictwie i podał memoryał o zniesienie tego 


rozporządzenia. 
Tysiąc kościołów zniszczonych, Podług obliczeń 
„Kuryera Warszawskiego", podczas obeenych 


walk na ziemiach polskich zostało zniszczonych 
około tysiąca kościołów. W Warszawie zorga- 
nizowano specyalną komisyę kościelną której 
zadaniem jest wdrożenie akcyi, celem odbudowa- 
nia zburzonych i zniszczonych kościołów w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Nowy generał Jezuitów. O. Włodzimierz Ledó- 
chowski, nowy generał Jezuitów, narodowości pol- 
skiej, urodził się w Loosdorf w Austryi Dolnej, ja- 
ko drugi syn hr. Antoniego Augusta Ledóchow- 
skiego, właściciela Lipnicy i Królówki, powiat 
bocheński, rotmistrza na emeryturze, tudzież dru- 
giej jego żony z domu hr. Sulis-Zisers. Stryjem je- 
go był arcybiskup gnieźnieńsko-poznański, a pó- 
Źniej kardynał kuryi Mieczysław Ledóchowski. 
Sjostra ks. Włodzimierza Ledóchowskiego, Marya 
Teresa, jest autorką i kierowniczką generalną So- 
dalicyi św. Piotra Clawera. 

Generał Jezuitów, O. Włodzimierz Ledóchow. 
ski, ukończył Teresianaum w Wiednin iw r. 1889 
wstąpił do Jezuitów w Krakowie W roku 1901 
złożył śluby zakonne i w duiu tym został prowin- 
cyałem z siedzibą w Krakowie. W roku 1906 zo- 
stał podczas wyboru generala Jezuitów O. Wernza 
asystentem tak zwanej niemieckiej asystencyi, O- 
bejmującej Belgię. Holandyę, Niemcy, Austryę, 
Węgry i Galicyę. Ks. Włodzimierz Ledóchowski 
był współpracownikiem „Przeglądu Powszechne- 

o“, 

j Pułk sufrażystek. ..Berliner Tageblatt“ donosi 
z Londynu: Pod komendą hrabiny Castlereagh u- 
tworzył się w Londynie pułk, złożony z 4000 pań, 
które się udały na kontynent, aby wziąć udział w 
służbie telefonicznej, prowiantowej i amunicyjnej. 
Personal tego pułku stanowią przeważnie sufra- 
żystki w wieku od 20 do 40 lat. Drugi pułk się for- 
muje. Oba pułki mają jednolite umundurowanie. 
Jako nakrycie głowy służy im czapka ciemno-nie- 
bieskiego koloru. 
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karmelki i cukierki puszkowe 


medze, „+ lutego 1915. 


Zmarli. 

Dr Konrad Dobrski jeden z wybitniejszych 
lekarzy warszawskich i zasłużony działacz spo- 
łeczny, zmarł 28 stycznia. Urodzony w Warszawie 
w roku 1849, ukończył Szkołę Główną, poczem u- 
dał się na studya za granicę. Podczas wojny nie- 
mieeko-francuskiej czynny był jako lekarz w szpi- 
talach wojskowych w Toul i w Mannheimie. Po 
powrocie do kraju zajął stanowisko asystenta kli- 
niki dyagnostycznej przy prof. Baranowskim j 
wkrótce dał się poznać jako doskonały lekarz- 
praktyk. Pracował również na polu naukowem ja- 
ko sekretarz warszawskiego Towarzystwa Lekar- 
skiego, jako redaktor „Pamiętnika Towarzystwa 
Lekarskiego" i „Zdrowia“. Oprócz tego przyswoił 
naszemu piśmiennictwu lekarskiemu liczne prace 
naukowe, które wydał w przekładach lub przerób- 
kach. Jako lekarz-praktyk, założył jedną z pierw- 
szych lecznice warszawskich. 

Wielkie, niezapomnianen zasługi położył ś. p. dr 
Dobrski, jako jeden z założycieli i kierowników 


Kasy im. Mianowskiego. Przez kilka lat był preze- | ass 


sem komitetu tej instytucyi, pracując z wielką 
energią i zamiłowaniem w celu zapewnienia Kasie 
rozwojn i coraz szerszego zakresu działania. Osie- 
roci} żonę, doktorkę medycyny Tomaszewiez- 
Dobrską i syna Ignacego. 

Aleksander Czaputowicez, inżynier, radca 
kolei państw. w Krakowie, umarł w 62 r. życia 
na obczyźnie w Wcidlingau- Wurzbachtal pod Wie- 
dniem dnia 9 b. m. Tymczasowe złożenie do gro- 
bowea odbyło się 12 b. m. w Weidlingau-Hadere- 
dorf na cmentarzu miejscowym. 


2 teatru zmiiejskiego. * 


»Ulubieniec kobict«<. Krotochwila w 3 aktach Hen- 
nequina i Mitchella. 


Z repertnaru francuskiego lat ostatnich naj- 
sympatyczniej zapisany »Ulubieniee kobiete od- 
niósł wczorajszego wieczoru ponowny sukces 
wesołości. Niezrównany w stwarzaniu pomy- 
słów farsowych Hennequin zaznacza ślad swej 
mistrzowskiej ręki w każdej ze spółek koman- 
dytowych, których jest firmantem. W »>Ulu- 
bieńcu kobiet< pomysł sztuki, wprowadzający 
nową, arcywesołą postać komedyową pożeracza 
sorc niewieścich »urzędującego« w pierwszorzę- 
dnych firmach mód paryskich, dal autorowi po- 
le do rozwinięcia arcykomicznych sytuacyj, na 
jakie tylko humor i werwa paryskich bulwaro- 
wców zdobyć się może. Jak przed czterema 
laty sukces krotochwili utrwalił na scenie p. Je- 
rzy Leszczyński, tak i wczoraj pełna swobody, 
werwy i humoru gra jego dominowała nad ze- 
społem, sekundującym mu przednio. Dosko- 
nały garnitur pań w osobach wyrywających 
sobie wzajemnie modnego maitre'a żon obu 
Pryncypałów firmy znalazł jak stworzone przed- 
stawieje]ki w paniach Zarzyckiej, Górskiej, Slu- 
biekiej, Turowiezówny. Pani Gryficz olśniewa- 
ła toaletami w finezyjnej scenie przebierania 
S1ę, ujmując wdziękiem gry i dyskretnemi ak- 
centami. Z ról męskich uplastyczniała się jo- 
wialna sylwetka Pagevina w grze p. Noskow- 
skiego, dalej wyrazista w konturach gra p. Gra- 
bowskiego w roli Lapacaudiera, oraz p. Fritsche- 
go w roli właściciela magazynu Planturela 

Publiczność, zapełniająca szczelnie teatr, nie 
szczędziła wykonawcom oklasków. wp. 


Remi i zabici legioniści. 


Urzędowo ogłoszona lista strat nr 7, wyda- 
na 30 stycznia 1915 r., zawiera następujące 
szczegóły: 

Zabici w bitwach pod Osuczką i Cseries w 
dniach od 13—31 grudnia z. r.: Sekcyjny Dzie- 
dzie Jan, 3 p., 3 komp.; legionista Filous Woj- 
ciech, 3 p., T komp.; leg. Kmnzerman Wilhelm, 
3 p., 8 komp.; leg. Wrona Stanisław, 2 p., 2 

omp. 

Ranni w bitwach pod Csuczką i Cseries: 

odof. Cebula Miecz., 2 p., 4 komp.; leg. Cze- 
kaj Piotr, 3 p., 6 komp.; leg. Czubiński N., 3 p., 

komp.; leg. Czulan Wincenty, 3 p., 7 komp.; 
leg, Dąbrowski Jan, 3 p, 8 komp; leg. Dro- 
ździk Wojciech, 3 p., 7 komp.; leg. Dziedzic 
ranciszek, 3 p., 7 komp.; leg. Giercuszkiewiez 
Stefan, 2 p., 1 komp.; leg. Haręzlak Fr., 3 p., 
T komp.; leg. Jakubowski Feliks, 2 p., 1 komp.; 
leg, Jasielski Paweł, 8 p., 5 komp.; chorąży 
*Gdrychowski Feliks, 8 p., 5 komp.; Jeg. Jur- 
Czyński Franciszek, 8 p., 6 komp.; leg. Kałuski 
Wiadysław, 2 p., 4 komp.; leg. Knapik N., 3 p., 
„ komp.; leg. Kotaba N., 8 p., 8 komp.; leg. 
J galski Maryan, 3 p., 5 komp.; leg. Lekki 
7 kę” 3 p., 6 komp.; leg. Leszczań Jan, 3 p., 
mp.; leg. Marek Stanisław, 3 p, 6 komp.; 
Me Niedziałek Jan, 2 p., 2 komp.; leg. Nikiel 
7 kom? 3 p., 6 komp.; leg. Pająk Antoni, 3 p., 
Sachmo? leg. Partym Adam, 3 p, 8 komp.; leg. 
o ueller Jan, 2 p., 4 komp.; leg. Szara Fr., 
komp.; podof. Tomasiewicz St., 2 p., 1 


3 
komp.: ; 
3 ęga Michał, 3 p., 8 komp.; 


„ wąhorąży Wał 
leg iężyk Stefan, 3 p, T komp.; leg. Woje- 


woda 
Antoni, g drzej, 3 p, 6 komp.; leg. Wyporek 
komp. 2s 3 komp.; Zawadzki Józef, 2 p., 2 


Lista Stm. B 
i5 Hat nr 8, wydana dnia 30 stycznia 
iż 15, ZAWięy / 
Zabici w È następujące szczegóły: 
Józet, 2 p., yovie pod Pappfalvą: leg. Dzierża 
i komp.; Mat o ™p.; leg. Krząścik Józef, 2 p., 
Eski Jan, o la Wojciech, 2 p., 4 komp.; Mi- 
4 koni: kapu? 6 komp.; leg. Skulak Jan, 2 p., 
koma leg. Szu Strzelecki Stanisław, 2 p., 4 
iw kd Jęz 2WICZ Marcin, 2 p., 4 komp.; 
Michał, 9 p., 4 pd 2 p., 4 komp.; leg. Zaraza 
i w bitwą | | 
GER m.): log AL Pappfalvą (w dniach 
Baran Piotr, 2 a | są p. 4 RONA 6- 
dókomip.; sg. BoM PCE. Białek Frya p., 
o i ieczysław, 2 p., 4 komp.; 
te Borzęcki St , , v 
So, zyk omp.; ] 4 komp.; leg. Fyda Woj- 
| GE P? Groll dys rochowski Jan, 2 p., 
4 komp.; leg: A iholn, 2 p., 1 komp.; leg 
. .; leg. 
Hraca Adam, ; leg. Jano Józef, 
ie 2 p., 6 komp.; 
He leg. Ku- 
"ach Jan, 2 p., 6 
A 7 Ą P., 4 komp.; 
leg, Mazurek Tadeusz, 2 p. 6 komp. ; leg. Mi. 
5. Parszywka 
ć og Józef 
ję > 4 komp.; leg. Popiel Rudołf, 2 p. omp.; 
<8. Rogala Hipolit, 2 P, 4 komp.; podpor. 
Schuster St., 2 p, 1 komp.; leg. Świgon Kazi- 
e 2 p, 4 komp.; leg. Utrata Józef, 2 p 
NE leg. Wałek Antoni, 2 p., 4 komp.; leg, 
kB ję 7 Roman, 2 p., 6 komp.; leg. Zaraza Mi- 
i a p.. 4 komp. 


NOWA REFORMA 


Sukcesy wojsk niemieckich we Francyl. 


(Telegram ce. k. Biura 


Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, 18 
Na wybrzeżu także wczoraj znowu lotnicy 


korespondencyjnego.) 

Berlin, 14 lutego. 
lutego 1905. 
nieprzyjacielscy rzucili bomby, które wśród 


ludności i jej mienia wyrządziły bardzo ubołewania godne szkody, podczas gdy my pod 
względem wojskowym tylko nieznaczne mieliśmy straty. 


Na naszym froncie zachodnim znaleźliśmy 
z fabryk amerykańskich. 


pociski artyleryi, które niewątpliwie pochodzą 


Liczba jeńców przy odpartych wczoraj na wschód od Souain ataków zwiększa się o ezte- 
rech oficerów i 478 żołnierzy. Przed naszym frontem znaleziono 260 zabitych nieprzyjaciół, 
podczas gdy nasze straty w tych potyczkach w zabitych i rannych wynoszą 90 ludzi. 

Na północ od Massiges (na północny zachód od Menehoull) w dalszym ciągu naszych 
ataków z 3 lutego zyskano dalszych 1.200 metrów z głównego stanowiska Francuzów. 

Koło Sudelkop w Wogezach próbował nieprzyjaciel ponownie wykonać atak, został je- 


dnakże bez trudu odparty. 


ZES HEL 


Sonseca prak 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 14 lutego. 
Z kwatery wojennej prasowej donoszą: 


ORNE ETF KEES ARAZTYPEF: 


lematye Tódjjcdić, | Comi 


Naczelne kierownictwo armii. 


9 ROSUGH ng Burewjnie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 14 lutego. 
7, głównej kwatery wojennej donoszą: 
Z Bukowiny, na podstawie świeżych urzędo- 


U kilku w ostatnich czasach wziętych do nie- wych dochodzeń donoszą o dalszem haniebnem 


woli jeńców rosyjskich znaleziono pisma ulot- 
ne rosyjskie następującej osnowy: 

Żołnierze! Cesarz wasz zgłasza się w nie- 
szczęsnej chwili życia do was. 

Żołnierze! Nieszczęsna wojna wybuchła| 
wbrew mojemu przekonaniu i wbrew meji 
woli. Stało się to przez intrygę w. ks. Miko-| 
łaja i jego zwolenników, którzy się nie wa- 
hają pozbawić mnie tronu, aby na moje miej- 
sce posadzić jednego z wiełkich książąt. Ja 
nigdybym nie dał zezwolenia na tę wojnę, 
bo przewidywaiem, że byłaby ona nieszczę- 
ściem dla drogiego domu, ale mój nikczemny 
krewny i niewiemi generałowie wmieszali 
się w nadaną mi przez Boga potęgę i aby o- 
calić życie byłem zmuszony na wszystko 
się zgodzić, eo mi przedłożono. Żołnierze! 


lungu było na porządku dziennym. 


postępowaniu Rosyan. Przy wkroczeniu wojsk 
rosyjskich do Kimpolungu, który obecnie maj- 
duje się w naszem posiadaniu, Rosyanie gwał- 
tem wejskali się do mieszkań, gnębili mieszkań- 
ców bez różnicy narodowości i wyznania, rabo- 
wali całe urządzenia, bydło itd. W dwóch po 
sobie następujących dniach sprowadzili do u- 
rzędu gminnego szereg kobiet i dziewcząt, któ- 
re zbadali lekarze rosyjscy a część ich zabrali 
z sobą. Nazwiska uwiedzionych kobiet są nam 
znane. llańbienie dziewcząt i kobiet w Kimpo- 


Pod Warszawą. 


Lipsk, 14 lutego. 
»Leipziger N. Naclmichtene donoszą za lon- 


ezył Grey, że w tym kierunku było nieporozu- 
mienie i dlatego o tem przed 3 sierpnia amba- 
sądora francuskiego i gabinetu angielskiego 
nie informował. Gdyby Niemcy były propono- 
wały, aby Francya pozostała neutralną, byłby 
Grey to rządowi francuskiemu zakomunikował, 
okazało się jednak, że Niemcy żądały, aby 
Francya pozostała neutralna, gdy Niemcy roz 
poczną wojnę z Rosyą, czyli, aby się sprzenie- 
wierzyła sojuszowi z Rosyą, czego Anglia po- 
przeć nie mogła. 


Nota Stanów Zjednoczenych 
do Niemiec. 


(Tel. c. x. Łiura koresn. 


Berlin, 14 lutego. 

Nota amerykańska do rządu niemieckiego w 
sprawie ogłoszenia przez Niemey wód neutral- 
nych za teren wojenny i zapowiedzi niszezenia 
okrętów państw neutralnych, nadeszła wczoraj. 
Nota stwierdza, że rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa za swój obowiązek, w szczerym szacunku 
i przyjaznem uczuciu dla rządu niemieckiego, 
otwarcie i poważnie zwrócić uwagę na poważne 
następstwa, którecby spowodować mogły zapo- 
wiedziane ogłoszenie sztabu admiralicyi nie- 
mieckiej, 


X 
! 


Rząd Stanów uważa za wskazane prosić rząd | 


niemiecki, aby przed rozpoczęciem tych kro- 
ków, rozważył krytyczną sytuacyę. jakabky po- 
wstała między Stanami Zjednoczymi a Niem- 
cami, na wypadek, gdyby niemieckie siiy mor- 
skie, w myśl zapowiedzi sztabu admiralicyi nie- 
miockiej, jakiś okręt Stanów zniszezyły, lub 
pozbawiły życia któregoś z obywateli amery- 
kańskich. Naturalnie zbyteczną jest rzeczą przy- 
pominać rządowi niemieckiemu, że prowadzą- 
cemu wojnę państwn przysługuje jedynie pra- 


wo przesznkiwania krążących na morzu okrę-/ 


tów państw neutralnych. zapowiedziane zaś) 
zaatakowanie każdego okrętu i zniszczenie gol 
bez poprzedniego skonstatowania, czyją ten 
okręt jest własnością lnb czy nie wiezie kontra- 
bandy. byłoby postępowaniem, które pozosta- 
wałoby w sprzeczności z precedensami wojen 
morskich. 

Gdyby komendanci okrętów niemieckich, w 


,rosławia bawił w Jaśle 


Kr 80. 3 


| 
Kto wie o teraźniejszym pobycie Stefana 
Peiruszewicza, koncepisty skarbu z Rzeszowa, 
raczy łaskawie donieść matce Agnieszce Petru- 
szewicz, Wiedeń, XVI, Kreitnergasse 34 
IĘ/16. 1416-2 
| Jan Marchwiary i Władysław Bezeg, straż- 
nicy skarbowi z brodzkiego okręgu, proszą 
i krewnych i znajomych o podanie swych adre- 
sów. Podołcze, p. Zator, Galieya. 1433 
Bazyli Naszczuk, wachmistrz żandarm., No- 
wy Sącz, prosi o adres p. Stefana Huti, dyrek- 
tora szkoły ludowej z Ułazowa, powiat Cie- 
szanów, Galicya. 1417 
Wincenty Potyra z Jagielnicy, obecnie 
Wachmeister Etappentraingrubpen Commando 
3/6, Trainreserwe 7/9, Leutnant Hurt, Feld- 
post 41, posznkuje swej żony Maryi, krewnych 
li znajomych. 1428-3 
Kto wie o miejscu pobytu: Daneckich z Gor- 
llie, Gabryelów ze Siar, Tumidajskiego Piotra 
Ę Sękowej. raczy donieść kartą koresp. pod 
adresem: Iwanicki, Ung. Hradisch poste re- 
‘stante. 1430 
| Jadwiga Ujwary, Wiedeń, V., Anzengruber- 
gasse 12/9, prosi o jakąkolwiek wiadomość o 
| Franciszku Andryszczaku, nauczycielu ze Sam- 
|bora, chbecnie Ers-Res. 77, Inf. Reg., 1 komp., 
| Feldpost 110. 1482-3 
Lewicki Zygmunt w Gmunden, Kufer-Zeile 
19, prosi o podanie adresn p. Fieckowej, żony 


|P- Brunona Ficka, urzednika Rady powiatowej 


z Kamionki Strum. 1448-3 

Ktoby wiedział 0 Janku Lisikiewiczu ze 
Lwowa, który 18 września z p. Kaziorą z Ja- 
, raczy donieść matce. 
Albina Klarmann, Wiedeń, IX., Glasergasse 
20 IL SE, IB IE. 1441-3 


| Józef Horodyski (wlaśc. warszt. mas.) ze 


Stryja, obecnie Auto-Personal-Reserve Veld- 
post 51, poszukuje ojea Leona, który miał przy 
drugiem oblężeniu: opuście Stryj i wyjechać 
przez Pawoczne w stronę Węgier, oraz siostry, 
nauczycielki z Jedlieza. 1454 

Sajewicz, Ołomuniec, Frauengasse 6, poszu- 
kuje swej rodziny. 1168 

Mosty Wielkie. Proszę uprzejmie każdego, 
komu wiadome jest miejsce pobytu księdza 


odmawiajcie generałom wierności i posłu- dyńskim sDaily Mail« z Petersburga, że Rosya- 
szeństwa i kierujcie broń przeciwko tym, nie utrzymują się jeszcze na stanowiskach swo- 
którzy się ośmieliłi życie waszego cesarza i ich nad Bzurą i Rawką. Nawet gdyby się Niem- 
a, rodzin narazić na niebezpieczeń- com powiodło przełamać tę linię, musieliby so- 
stwo. 


przypuszczeniu, że flaga Stanów Zjednoczonych Leona Rysia, pp. Schabowskich i p. Anieli 
była nadużyta, mieli działać i na morzu zni- | Szłoserowej, nauczycielstwa z Mostów Wiel- 
szczyć okręt amerykański lub pozhawić życia |kich, powiatu żólkiewskiego. o łaskawe poda- 
obywatela amerykańskiego, rząd Stanów Zje-!nie ich adresu pod: Michał Figiel, wachmistrz 


Wasz nieszczęśliwy cesarz Mikołaj 1. 
Że te widocznie na mistyfikacyi polegające, 
ale zręcznie do duszy narodu rosyjskiego przy- 
stosowane proklamacyc łączą się z pogłoskami 
i nastrojami, które już obiegają po Rosyi, wy- 


wołuje u nas łatwo zrozumiale zainteresowa-, 


bie torować drogę przez kilka lasów, a następ- 


|nie stanęliby przed drugą linią cbronną War- 


Szawy, która jest eilniejsza od pierwszej. 
Marsz niemiecki na Warszawę podjęty został 
z wielką zręcznością, z celem ominięcia lasów. 
Między Bolimowem a Suchą ustawili Niemcy 
masy swoich dział i usiłowali przełamać mur 


nie. Rozpytywania u jeńców, u których odezwy ,TOSyjski. 


te znaleziono, stwierdziły, że proklamacye nie- 
dawno pojawiły się w armii rosyjskiej i prze- 
chodziły z rąk do rąk. Choć z natury rzeczy 
pochodzenie tych odezw u nas nie da się skon- 
statować, znawcy stosunków rosyjskich na- 
tychmiast poznali, że się ma tu do czynienia z 
widocznie bardzo skutecznym i zręcznym 


po ziydięsiwie w Prusach wachednid, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 14 lutego- 
Omawiając sukcesy armii niemieckiej w Pru- 


środkiem agitacyjnym, który pochodzi z jedne- iech wschodnich, podnosi »Voss. Ztg.«, że jest- 


go z licznych rewolucyjnych kół w Rosyi i 
który znalazł w armii rosyjskiej szybkie roz-, 
powszechnienie. Wielkie więc było zdziwienie 
naszego kierownictwa armii, gdy się dowie-, 
działo o następującym komunikacie rosyjskie- | 
go sztabu generalnego z 21 stycznia b. r.: 

W ostatnich czasach nasi wrogowie roz- 
szerzali proklamacye i odezwy do wojsk i do 
ludności na terenie wojennym, w których 
wzywają ich do wstrzymania kroków nie- 
przyjacielskich i zawarcia pokoju. W tym 
kierunku przekroczyła Austrya wszystkie 
granice zbrodniczej bezczelności. Wybrani 
do tego specyalnie żołnierze austryaccy, 
rozpowszchniają wśród wojsk naszych pro- 
klamacyo, w których, powołując na świade- 
ctwo osobę cesarza i jego podpis, zwracają 
się do was, szlachetnych synów Rosyi. Ka- 
żdy wierny poddany wie, że w Rosyi wszy- 
scy, począwszy od generalissiinusa do o- 
stałniego żołnierza, jedynie i wyłącznie po- 
słuszni są świętej i podniosłej woli nama- 
6zczonego przez Boga, gorąco ukochanego 
cesarza, który jedynie posiada władzę roz- 
poczęcia i ukończenia wojny. Wróg nasz, nie 
ufając już sile swojej broni i sukcesom na 
placu wojny, wymyślił najbrzydsze fałszer- 

- stwo i popełnił przez to niecną zbrodnię. — 
Wiedzcie, sławni bohaterzy, że tylko demo- 
ralizacya i niemożność prowadzenia walki 
uczciwej uczyniła naszego wroga skłonnym 
do takiej zbrodni. Mam niezahwianą wiarę, 
że nasza zwycięska armia przy pomocy Bo- 
ga da niegodziwemu wrogowi odpowiednią 
odpowiedź. Rozkazuję, aby każde indywi- 
duum, u którego się spotka taką proklama- 
cyę, oddano natychmiast przed są wojenny 
i aby z całą surowością było ukarane. 

Generalny adjutant Mikolaj“. 


Odparcie potwarzy. 


Jak potwornem jest to podsuwanie pod fał- 
szywym pozorem dowiedzionego faktu, aby to 
pismo pochodziło od nas, ilustruje obłudne o- 
burzenie, z jakicm generalissimns rosyjski w 
rozkazie dziennym zwraca się przeciwko nam. 
Przecież podburzanie wojsk i obywateli wroga 
(co generalissimus rosyjski słusznie nazywa 
zbrodnią) uprawia się ze strony rosyjskiej wo- 
bec. nas od początku wojny zupełnie jawnie 1 w 
najrozmaitszych waryantach. Przez plakaty 1 
pisma ulotne, rozrzucane także przez lotników, 
a nawet wyrzucane z armat do naszych żołnie- 
rzy, usiłowano wojska nasze i ludy nasze, ogól- 
nie i odrębnie, jak Madziarów, Słowian, Pola- 
ków, Rusinów i Rumunów skłonić do oderwa- 
nia się od monarchii. Najniegodniejsze zohy- 
dzanie naszego czcigodnego monarchy szło w 
parze z nieprzyjaznem przedstawianiem naszych 
stosunków, połączone było ponadto z obłudne- 
mi przyrzeczeniami. Jeżeli jeszcze generalissi- 
mus rosyjski wbrew lepszej wiedzy i sumieniu 
śmie twierdzić, że ten tak często przez armię 
rosyjską wobec nas używany podły i haniebny 
środek walki stosowany jest obecnie z naszej 
strony przeciw Rosyi, stanowi to drastyczny 
dowód, jak smutne stosunki panują w jego ar- 
mii, albowiem celem wstrzymania  niebczpie- 
czeństwa, grożącego jego armii z powodu pro- 


| pagandy rewolucyjnej we własnym kraju, ucie- 
a ka się do oszczerstw wobec wroga, który za- 
wsze walczył uczciwymi 1 lojalnymi środkami. |rowi francuskiemu i gabinetowi 


to najlepsza odpowiedź na przechwałki Sazo- 
nowa w Dumie. Dziennik stwierdza, że za mało 
zabrano armat i karabinów maszynowych; z2- 
powne ilość ich się zwiększy, ale w każdym ra- 
zie jest widocznem, że Rosyanie nie mają już 
dużo armat do stracenia. 


Posłowie da Dumy przed sądem. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 14 lutego. 
Dnia 10 lutego St. st. odbędzie się rozprawa 
przeciw pięciu socydlistycznym posłom do Du- 
my- i siedmiu innym 0s0bom, oskarżonym o u- 
dział w zgromadzeniu socyalistycznem, 


-_ Wydalanie 
obywateli zagranicznych z Rosyi. 


(Telegr. ©. k. Biura koresp.) A 


Petersburg, 14 lutego. 
Poddani niemieccy, austryąccy, węgierscy i 
tureccy okręgu wiłeńskiego otrzymali nakaz 


(wyjazdu do dwóch tygodni, inaczej będą ze- 


slani w drodze administracyjnej, 


|Prześladowanie żydów w Rosyi. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

a Petersburg, 14 lutego. 
>Rjecz« ogłasza artykuł o strasznym nadal 
losie żydów w Rosyi. Od początku wojny nie 
nie uczyniono, aby losowi temu ulżyć. Żydow- 
skim matkom nie wolno widzieć się z rannymi 
synami. Zapowiedziane zniesienie paszportów 
osiedleńczych zostało dokonanem. Jak dawniej, 

i nadal pozostają żydzi w Rosyi — bez praw. 


Wyprawa lotników angielskich. 


(Telegr..c. k. Biura koresp.) | 
Dunkierka, 14 lutego. 
30 angielskich aeroplanów opuściło w piątek 
Dover, aby się udać do Zeebrugge i Ostendy. 
Jeden wpadł do morza. Uszkodzony aparat zo- 
stał zabrany przez angielską kanonierkę; lotni- 
cy ocalili się. 


Ostrzeżenie 
pized zbytnim ostomizmem w Angli, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 14 lutego. 

»Daily Maile ogłasza artykuł wstępny, wska- 
zujący na niepokojące objawy,  znamionujące, 
że co do wymiku wojny panuje nadzwyczajny 
optymizm. W Londynie znajduje się wiele lu- 
dzi, oczekujących rychłego złamania nieprzyja- 
ciela. Dziennik ostrzega przed optymizmem. — 
Wróg nie jest jeszcze pokonany. 


Amiecedencye wojny. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 14 lutego. 
W Izbie gmin na zapytanie, kiedy ambasado- 
angielskiemu 


doniósł o propozycyi niemieckiej, aby Anglia 


dała gwarancyę neutralności Francy1. oswiad- 


dnoczonych widziałby w tem postępowaniu nie 


dające się usprawiedliwić naruszenie praw neu- 
tralnych, któreby trudno dało się pogodzić z 


Zjednoczonych, co rząd miemiecki zrozumie 
byłby zmuszonym uczynić za to rząd niemieck 
ścisle odpowiedzialnym i przedsięwziąć wszel- 
kie kroki, któreby byly potrzebne dla ochrony 
życia i własności amerykańskiej na morzu. 


_ Wobec tego rząd amerykański, chcąc uniknąć 
nie 


i 


porozumień. któreby rzuciły cień na stosu- 
nek między oboma państwami, ma nadzieję, że 
rząd niemiecki da zapewnienie, że obywateli j 
amerykańskich i ich okrętów na morza nie spo- 
tka inna przykrość, nad przeszukanie ich pokła- 
dów przez straże niemieckich sił morskich. 

Dla informacyi rządu niemieckiego dodaje 
się, żć u rządu angielskiego poczynione zostały 


przedstawienia, z powodu nieuzasadnionego po- Die swoich adresów. 


sługiwania się flagą amerykańską dla ochrony 
okrętów angielskich. 

Biuro Wolffa, ogłaszając tekst noty, dodaje: 
Uproszone przez rząd amerykański wyjaśnie- 
nie, będzie. jak przypuszczamy, ułożone w tym- 
samym przyjaznym tonie, jak nota amerykań- 


n 


iczne I telegraficzne 
c K. Biura karesp. 


Telefe 


UAMOŚCI 


"z ània 14 lutego. 
Kary na lichwiarzy żywnościowych. 


mąki, Dawida Reissa, który sprzedał mąkę po- |Ę 


nad cenę maksymalną, bo po 84 hal. za kilogr., 


na 100 koron grzywny, handlarza Weissa, u któ- |f 
rego Reiss mąkę kupił ponad cenę maksymal- j$ 


ną. na 400 koron grzywny, a dyrektora młyna 


w. Czegled, który Weissowi drożej, niż był po- |% 


winien. sprzedał mąkę, na 10 dni aresztu i 700 
koron grzywny. 
Zatrzymanie parowców włoskich w Gibraltarze. 


Rzym. Dwa parowce włoskie, które płynęły 
do Neapoln. zatrzymane zostały przez Angli- 
Ików w Gibraltarze i przeszukane. 
podróżnych niemieckich, zaopatrzonych w pasz- 
porty szwajcarskie, aresztowano. 

Zaginiona angielska łódź torpedowa. 

Frankfurt. »Frankfurter Ztg.« donosi z Pa- 
ryża: Agencya Havasa donosi z Algeciras, że 
nie ma wiadomości, gdzie znajduje się angiel- 
ska łódź torpedowa »93«, która znajdowała się 
w cieśninie koło Gibraltaru. Obawiają się o jej 
los. 

Zderzenie pociągu królewskiego. 

Londyn. Gdy król jechał wczoraj na rewię 
wojskową do Cambridge, maszyna, idąca przed 
pociągiem królewskim, zderzyła się z innym 
wozem, co jednak nie spowodowało przerwy w 
ruchu. 

Sprawa bilu okrętowego. 

Waszyngton. Prezydent Wiłson odrzuci! kom- 
promis w sprawie bilu okrętowego, żądający 
odroczenia jego wykonania w 2 lata po wojnie. 

W Senacie zglosił Reed wniosek o zamknięcie 
dyskusyi. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Kozopińsii, 


Wydawca: 


Budoli Csman, 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
redakcyi.) 
Poszukiwanie zaginionych. 
Mieczysiawowie Biaicbrzescy z Tarnowa po- 
szukują krewnych i znajomych. Praga-Nusle, 
Mieczysławowa 223, 1456 


; 
Ej 
Mi 
Budapeszt. Sąd policyjny skazał handlarza |§ 


Dziewięciu |_* 


|uanów w Nemilanach koło Ołomuńca (Nimlau 
[bel Olmiitz). 1389-3 


5) = naj Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o Wa- 

obecnym przyjaznyin na szczęście stosunsiem | 
. z ; 1 

między oboma państwami. Gdyby taka ubole-, 


wania godna sytuacya powstała, rząd Stanów; 


cławie Adamskim, kierowniku szkoły w Obłaż- 
nicy (powiat zydaczów koło Stryja), który był 
w 55 p. p. 6 komp. pol, poczta polowa 560, a 


»|około 20 sierpnia może został w Tarnopolu 


wzięty do niewoli, lnb też zgubił się od pułku 
i może potem został przydzielony do innego, 
niech raczy donieść żonie pod adresem: Teo- 
dora Adaniowska, Daulitz bei Schónlinde Nord- 
bóhmen Herrnhaus. 1303-3 
Lobos Mikołaj, Res. Bet. Abt. 6, feldpost 12, 
poszukuje żony i matki Jutii, oraz brata Marci- 
na z Podwołoczysk i Władysława z Drohoby- 
cza, 1339-3 
Franciszkowie Kruczkowscy z Jasła, obecnie 
zamieszkali w Prostejowie, ulica Sokolska 1. 20, 
Morawa, proszą krewnych i znajomych o poda- 
1152 
P. Kolegów, lub ktoby wiedział o obecnym 
miejscu pobytu lub miał jakąkolwiek wiado- 
mość o Janie Krzyżanowskim, kontrolorze 
podatk. z Kozowej, który do dnia 80 sierpnia 
służył jako pospol. 55 p. przy „Pisenbahnsich. 
Abt.“ w Potutorach, a o którym od tego cza- 
su nie ma żadnej wiadomości, raczy donieść 
żonie Zofii Krzyżanowskiej, Wien, HI., Barich-. 
gasse 25, Th.4, 
M. Sorokowski. sędzia z Dobromila, poszu- 
kuje rodziny. Wiadom. pod adresem: P. Ty- 
szkowski, Wiedeń, VOI., Schónborngasse 2 


ha. 


t 


Nabożeństwo żałobna 
za duszę Ś. p. 


s E r P i s a 
Janiny Jarzębińsiiej 
odprawionem będzie we wtorek dnia 16 
lutego 1915 r. o godzinie 9 przed połu- 


dniem w Kościele św. Katarzyny jako w 
pierwszą rocznicę śmierci. 


Podziękowae mie. 
Wszystkim Łaskawym, którzy przez wzięcie 
udziału w pogrzebie naszej Matki 1° Rękiewi- 
czowej, 2° Dunajewskiej, okazali cześć Jej pa. 
mięci, składamy najgorętsze podziękowanie. 
' _ Apolonia Rękiewicz 
z Dunajewskich Filipowa Schmidtowa 
Dr Jan Rękiewicz 
z Korotkiewiczów Felicyą Rękiewiczowa. 


Adwokaci Drewie Gutmanowis 
powrócili 
i urzędują w Krakowie, ulica Grodzka 


1. 63. 
1461-2 


Zakład dentystyczny 
FA. FISCHERA 


raków, Andrzeja Potockiego, 2, Ep. 
jest otwarty i przyjmuje od godz. 8—12 i 2—6 


Dentysta O Tadeusz Kasprzycki 2e LWOWA 


ordynuje obecnie: 
Wiedeń, I, Rotentburmstrasse Nr 5, I. piętro. 
1069-4 


„Laktol“ Karmelicka, I5. 


Miód i lemoniada w kostkach. 
Aim nistracyę domów 


przyjmuje fachowy administrator-prawzik. 
Zgłeszenia listowne przyjmuje Administracy 
- „Nowej Reformy“ pod literami C. Z. 


WY Au 


Nr 80, 


40 jakiekolwiek miał wies 
ści o rodzinie Kopa- 
szyśźskich ze Starej Soli lub 
o Bronisławio Miiarskiej, 
naucz. z Berezowa, raczy ła 
skawie donieść pod adresem: 
Waclaw Ropaczyński, k.k. 
Landwehr-Inf-Reg. 18, Ersatz- 
Bataillon, Feldpost 186. 
1443 13 


Fzarya Heieczzowa, Tw 
fany, u Slaneho, Czechy, 
poszukuje dwóch synów, a to: 
Aicjzeg9 Eug. Holeczkz, 
dragona z 2 pułku, I szwa- 
dronn, i Jana Moęleczka z 
9 p. p. Pierwszy od 5 sier- 
pnia nie pisał, a drugi od 4 
listopada. Ktoby z jego zna- 
jomych wiedział co o nich, 
raczy łaskawie donieść za wy- 
nagrodzeniem. 1499 1 2 


| SU cokolwiek wiedział o 
moim mężu $tanisławie 
Fedyku, werkmistrza kolei 
państw., który pozostał pra 
wdopodobnie we Lwowie i do- 
tychczas nie daje znaku życia 
o sobie, raczy donieść mnie i 
dzieciom pod adresem: Hele- 
ma Fedykowa, Prościejów, 
Premislovka 32, Morawy, albo 
Franciszek Klotz, Kraków- 
Podgórze, Zabłocie 30. 1420 


ola Karówna, Choceń, 

barak Nr 6, Czechy, i Jan 
Bolesław Mareniu, podof. 
rach. z 9 p. p, obecnie w Fe- 
stungs-Spital Nr 10, Kraków, 
poszukują Józefa Cumielow» 
skiego, jedn. och. 34 Landw.- 
R. 1 Komp. (Feldpost 86), 
i proszę o podanie jego do- 
kładnego adresu lub wiado- 
mości o nim. 1445 1 2 


B Griinspan, obecnie szpi- 
a fal dla rekonwalescen- 
tów wojsk. w Kobierzynie pod 
Krakowem, poszukuje żony 
Besery z Rohatyna i teścia 
Gedaie Nachbera, jakoteż 
znajomych. 1421 1 3 


ga Krytka, rezerwowy 
szpital Czerwonego Krzy- 
ża szkoła Obrtna, Zagrzeb 
(Chorwacya), poszukuje ojca 
sichala, siostry Anny Ka- 
sprzyk z Poręby Radlnej, 
powiat Tarnów. 1425 


{poszukujemy Katarzyny 
Czerniakowej z Koła- 
czyc obok Jasła. — Łaskawe 
wiadomości presimy nadsyłać 
pod adresem: Katarzyna Ku- 
pów Kraków, ul. Helelów 
L-3,1g 1326 4 4 


arya i Melena Kiwa- 
łówny ze Lwowa, obe- 
cnie w Czechach, Gablonz a/N,, 
Tlochstrasse 20, poszukują 
wachmist za żandarmeryi Hu- 
cura z Tłumacza z rodziną, 


oraz W. i znajomych. 
1345 3 3 


grosze wszystkich znajo- 

mych, którzy cokolwiek 
wiedzą o losis lub miejscu po-|5 
bytu rodziny Szkodzińskich, 
która mieszkała we Lwowie, 
nl. św. Piotra |. 1la, oraz ro- 
dziny Troj anowskich z Win- 
nik obok Lwowa, by łaskawie 
zawiadomili mię o tem. Fran- 
ciszek Szkodziński, c. k. 
porucznik 34 p. obrony kraj., 
Cheb (Eger), Czechy, c. i k. 


szpital Be E WO „Liceum“, 
1352 3 


Ly Kędrówna z Wietrz- 
na, gdzie obecnie przeby- 
wa? Wiedzących o jej adre- 
sie proszę o łaskawe podanie 
go Maryi Kosowiczowej 
w Szczawnicy Wyżnej, 
1340 3 3 


Poszukuje brata swego Zdzi- 
sława Adamiczki, Zä- 
rządey dóbr Oleśno koło Dą- 
browy, wraz z żoną i dziećmi. 
Proszę, ktoby wiedział o miej- 
scu ich pobytu, o łaskawe za- 
wiadomienie. Ludmila Ho- 
łowdkawa, Hnojice u Stern- 
berka, Morawy, 1392 2 3 


pram Gawlik przy ko- 
mendzie uzupełniającej 0- 
brony krajowej Jarosław, o- 
becnie w Szenczu obok Presz- 
burga, poszukuje żony Wikto- 
reyi z dziećmi. 1377 2 2 


gjazimierz Wojeicki Biała, 
w. Rudelia 253, u p. Z0- 
fii Janoty, poszukuje żony 
Heleny z matką i synem ze 
Lwowa; prosi znajomych i 
krewnych o wieści i adresy. 
1353 8 8 

46 kar., ewentualnie wię: 

cej, dam osobie, która 


poda mi prawdziwy adres ma- 
tki, Malwiny Watranowej, 
żony kierownika szkoły z Du- 
najowa, i siostry Maryi. — 
Jedn. ochotn. Jan Watra, 
2 "9571 sztabowa, Feldpost 
Nr 93 856 10 10 


zaginiony (l. „jasób Bytnar, pseud. Ku- 


ba, nauczyciel z Kąkolów- 
ki, p. Rzeszów, obecnie podof. 
w II pułku brygady Piłsud- 
skiego, poczta polowa 118, 
prosi kolegów - tułaczów =z 
„Ogniska* błażowskiego, oraz 
znajomych o podanie do sie- 
bie adresów w celu wymiany 
myśli. 1442 


Adim Masier, legionista 

I pułku, obecnie Kęty, 
szpital res, szkoła ludowa, 
sala 8, poszukuje Józefa 
Szlemińskiego z Borysła- 
wia. 1427 


pziatas Katarzyna, Sier- 
ning, O. Oest., poszukuje 


swego s Rózma War 
choły, naucz. z Zeleszan. 
1437 


gizel Niemiec, Presbaum, 
ulica Falzau Nr 5, N.-Oe, 
poszukuje Haryanny Niem- 
cowej, pochodzącej z Mokrej 
Strony koło Przeworska. 1426 


ontrołor dóbr 
skiego Z 


Gnoiń- 
AS 


Stanisław Małecki, który E 
wyjechał 10 września z. r. doj ý 


Gorlic, niech się zgłosi do p. 
Klementyny Prekowej, Wie- 
deń, IV., Schliisselgasse Nr 5, 
M 7. 1340 3 8 


Henryk Staufer z Drohoby- 
cza, c. k, por. 16 p. posp. r., 
poszukuje swej żony Aliny 
z dwojgiem dzieci (ostatni po- 
byt jej w Sękowej u pp. Tu- 
midajskich, poczta Ropica Ru- 
ska) i prosi o łaskawe donie- 
sienie pod adresem: Wiktorya 
Petruk, aleja Słowackiego 1, 
Kraków. 1397 2 4 


Roran Romanów, Ers.- 
Res.-Infanterie-Regm. 80 
Feldpost 63, poszukuje żony 


Heleny z ŻZinkiewiczów |Ę 


Romanowej, nauczycielki, z 
jednorocznem dzieckiem, któ- 
ra pozostała u rodziców w 
Samborze, i Aleksandra 
Gwozdowicza, urzędnika są- 
dowego z Buska. 1401 26 


rarciszek Dankiewicz, 
ausk. sąd, i Jan Ko- 
chański, obecnie w Rabens- 
burgu Nr 47, poszukują swo- 
ich rodzin z Rymanowa i kre- 
wnych, 141123 
toby coś wiedział o losie 
Bronisława Obtułowi- 
cza, legionisty, raczy łaska- 
wie donieść pod adresem: 
Marya Machnowska, Cho- 


ceń, Czechy, uł. Zamesti 154. 
1413 2 8 


A Łosoś, Graz, Róssel- 
= miihlgasse 48, prosi o 
adresy: pp. . Buffów, pp. Gór- 
skich z Rzeszowa, pp. Sum- 
perów z Sanoka. 141422 


gjzfarzyna Bacyż:, Dobi- 
czy Targ Nr 60, Proście- 
jów, Morawy, poszukuje męża 
Mixełaja Bacyka, pluton. 
z 2 komp, 3 plut. zapas. ze 
Sambora i prosi o podanie je- 
go adresu, za co wypłaci 20 K 
wynagrodzenia. 1415 25 
2 kor. nagrody zapłaci 
Łukasz Hryciov za 
wiadomość o miejscu pobytu 
Franciszka Hajdugi i Ma- 
ryi Hryciovej z dwojgiem 
dzieci. — Morawska Ostrawa, 
Festlgasse Nr 28. 1419 2 3 


poszunię żony Berty Le- 
berield z dzieckiem, ojca 
mego Schulima, teścia Ja- 
kóba Federa, którzy w sier- 
pnin mieszkali w Gródku Ja- 
giellońskim. Maurycy Le- 
Berfeld, Berno (Morawy), 
Garnisons-Spital 5, Zimmer 
Nr 101. 1373 3 3 


p s"owie z Monasterzysk, 
obecnie Ołomuniec, Bóh- 
mengasse 9, u p. Blażka, po- 
szuknją Józefa Mazurkie- 
wicza, nauczyciela z Jazłow- 
ca (Buczacz), i p. Ludwiki 


Hausnerowej, wdowy, z cór- | © 


ką, ze Lwowa. 1384 
Haina Dereń, ze Šnia- 
tynki, obecnie Zakopane, 
willa Helena, poszukuje syno- 
wej Kazimiery Dereń ze 
Lwowa. 1404 


alewski Józeł, Ers.- 
Reser.-Land.-Inf, 52, obe- 

cnie ranny w Allgem. Kran- 
kenhaus, Wels, Ob.-Oest., po- 
szukuje swej żony Teodozyi 
z 4-giem dzieci z Bodaków, 
pow. “Gorlice, i p. Aleksan- 
dra Kocko z Gorlic. 1385 
M. Bolesławicz, I p. ar- 
tyłeryi pol, V Baterya, 

I Legion polski, prosi o ła- 
skawe podanie adresu Ks. 
Władysława  Luteckiego, 
pp. Kowalskich (z Bud ad 
Rzęszów) i p. Anieli Ka- 


mińskiej z Rzeszowa. 
598 3 3 


|AWSTALŁACYWE 


KamieniczkA 


w miasteczku obok Krakowa tanio 

do sprzedania. Zgłoszenia: Kraków, 

Sołtyka 7, 1I p., wprost schodów, 
1331 1 6 


‘Od 1 kwietnia 1915 


poszukuję w kamienicy czystej 


Fan T 


Ev FK EIETRU EW. 


Zanim się kto wda z zagranicznemi „Towarzystwami patenty 
spieniężającemi:, niech zażąda wyjaśnienia i pouczenia od inży- 
niera M. Belbhausa, zaprzys. 
cen, VI, Mariakilierste. 37. 


rzecznika patentów, Made 


i spokojnej, na I lub ll piętrze, 
z trontem słonecznym: 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni i łazienki z pn.; 

oświetlenie elektryczne, Najem ro- 
czny, wypowiedzenia kwartalne, 
czynsz miesięcznie z góry. Zgłosze- 


nia z podaniem ceny pod Bron. Za- w Krakowie zawiadamia; 


picka, Kraków, Biskupia 10/1. 
1362 1 3 


światła elektrycznego, dzwonków 
i telefonów przeprowadza Zakład 
ełekirotechniczny 


„AGROBYNAMO« 


Inżynier T. KLECZEWSKI 
Kraków, Wiśina 4, II. p. 
Warsztat. Skład materyałów. 
1422 2 8 


przybory do palenia, 


Firma 


MUEL SCHEUER 


iż przez czas trwania wojny na- 
leży ARE zlecenia na tutki i bibułki 


em 


w Krakowie, Pijarska 1 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od 8-iej do 12-tej w poł. 


Przyjmuje wkładki i oprocentowuje takowe po 41/3. 
od dnia złożenia, wypłaca zwroty, przyjmuje spłatę rat hi- 
potecznych, oraz weksli etc. 


Powiatowa Kasa Oszczędności urzęduje również w Wie- 
dniu, w lokalu »Ustredni Banka«, I, Schottenring 1. 


od godz. 10-tej do 12-tej w poł. 


Przyjmuje wkładki i wypłaca zwroty. 


— Lwyczajne 58 (i ig Toromudizenie 


członków 


Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu 


Stowarzyszenia zarejestrowancgo z niecsgraniczeną porętą, odbedzie się 
w niedzielę dnia 28 lutego 1915 o godz. 3 po poł. w gmachu Tow. w Oświęcimiu. 


Porządek 


czienny: 


1) Odczytanie protokołu z Wal. Zgromadzenia odbytego w d. 8 marca 1914, 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1914 k 
3) Zatwierdzenie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 24 sierpnia 1914 w sprawie daru 


narodowego na Legiony polskie. 


jakoteż na wszelkie towary norym- 
berskie i galanteryjne wysyłać pod adresem: 


Józef Scheuer, Wi 


Nussdorierstragse 4, Th. 60. 


DWA KASA OSZCZĘDNOŚĆ 


I 


1360 2 8 


4) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryam 


z czynności i rachunków za r. 1914. 
5) Rozdział zysku. 


Do udziału w obradach na Walnem Zgromadzeniu będą dopuszczeni po myśli $ 27 
stat. tylko ci członkowie, którzy przynajmniej na 3 miesiące przed końcem r. 1914 nale- 
żeli do Stowarzyszenia i wykażą się własną książeczką udziałową jako legitymacyą. 

Zamknięcie rachunkowe za r. 1914 po myśli $ 49 stat, wyłożone jest do przej- 


rzenia członkom w biurze Towarzystwa. 


Rachunek bilansu za Prok 1914 
czyli trzydziesty siódmy rok istnienia Towarzystwa: 


Stan czynny K f 
Gotówka . . . . e . a (a . | 52.967 43 
Bank krajowy „. , . .. 420/97 
LOKACYG . . . . e e « e ej 205.424173 
Efekta kaucyjne . . « » » 6.000|-— 
Nieruchomości . « » « e o 87.146/98 
Administracya realności . . 905,33 
Pożyczki hipoteczne . „ . . |2,807,948,58 

5 komunalne . . .| 178.052/24 

sj wekslowe hip. za- 

bezpieczone . . . . . | 263.280— 
Pożyczki wekslowe za po- | 
| ręką osobistą e e o è o 118.858,65 
Zaliczki procesowe . . » . 1.455107 
Ruchomości i druki . . . . 978139 


Razem . . (3,723. 388137 


Stan bierny 


Udziały . . . 


. | 419.27097) 


Fundusz rezerwowy . 223.906126 

4 emerytalny . e .| 112.704/07 
Wkładki oszczędności . . . |2,902.020/21 
Dopozyła obce . . « » « . 1.668/97 
Kaucye . . z 50 0 6.000|— 
Kredyt bankowy (Lombard) 5.000/— 


Procenta naprzód na rok 


1915 pobrane . . . «. » 25.197/18 
Saldo: zysk z obrotów z r. 
1914 6 « o a e o o + 27.620/71 


Razem. . 3,723.388/37 


Ogólny ruch kasowy w r. 1914 wynosił 6,311.701 K 21 b. 


Oświęcim, dnia 9 lutego 1915. 


Rada Nadzorcza 


Towarzystwa oszczędności 


i pożyczek w Oświęcimiu 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz: 
Stefan Bielewicz w. r. 


DLA HANDLU 


Prezes: 
Dr uciec | w, r. 


~% 


i PRZEMYSŁU 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 25 


otwarty codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
9—12 przed południem. 


kusa Banku przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe 


i rachunek bieżący, 


= 3 8 


wypłaca zwroty, przyjmuje spłaty rat hipotecznych i weksli. 
Wypłata wkładek, złożonych obecnie, nie podlega ograni- 
czeniom moratoryjnym. 


Bank Galicyjski dla kandla i przemysłu urzęduje rów- 


nież w Wiedniu, I, Am Hof 7, 


parter. (Gmach c. k. uprzyw. 


austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu). 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


1376 


i 


a|k. Niepołomic. 


Ogrodnik 


żonaty, bezdzictny, wolny od woj- 
ska, poszukuje posady, 
listowne przyjmuje Adm. 
formy“ pod Ś. P. 


„N. a 
1102 : b 


Gruntownej nauki 
iszyza niemieckiego || 
zbiorowo i og tdziejnie, u siebie i poza | 
domem, udziela rutynowany nau 
czyci tel. Kraków, Starowiślna Ts 
LL p., ofie, W. asserstromn, od 1—8. 
LOS 22 


Koi y Kwiki e 


przyjmie zaraz zdolnego Śżum | 
Earza, który jest z robotami 
przy instalacyi gazu zupełnie |Ë 
obznajomiony. -— Mieszkanie, 

światło i opał jest w gazowni. || 
Reflek tuje się tylko na nezci- 


wego i zdołnego człowieka, 
1427 2 3 


n anA Y Białej | 


poszukuje aspiranta Z roz- 
poczętą praktyką, lub młod- 
szego magistra. 1103 2 3 


Panna 


j | wykształcona poszukuje jakiejkol- 


wiek posady; chętnie uczyłaby się 
fachowego, a popłatnego zajęcia; 


M | złoży odpowiednią kaucyę. Zgłosze- 
j | nia listowno pod „Posada” | przyj- 
muje Adm, „N, Roformy*, 


1395 2 3 


(iwki: wegierie 


SUSZONE, 90-1ki do sprzedania pa 

70 K za 100 kg, loco slacya 

Nowy Sącz. Łucyam Górka, han- 

del kolonialny w Nowym Sączu. 
1399 2 10 


liolni agendi w Krakowie |- 


dowolnego działu zechcą się zgłosić 
do biura informacyjnego Hieronim 
Weiss i Ska, pl. Groble 8, 1407 23 


Miody lekarz 


poszukuje natychmiast posady, 


Zgłoszenia || 


Nied :iela 14 Larego 1915 


MIL boram wii 


ERLA ABRWATWKU 


porecaną bywa jako wino wzma- 
cniające 1 chętniej używaną, 
aniżeli inne wina stołowe. 


PERLA ABRWATYKU 


jest nijlepszą marką dzlmatyń- 
skiego czerwonego wina desero- 
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy- 
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“. 


PERŁA ABRYATWKU 


podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Greminm Apte- 
karzy w Wiedniu, IX, gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie jej prawdziwości. 


PERŁA ABRYATYKU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych flaszkach w lepszych han- 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 


Hurtowna sprzedaż 29 80 


W. Bergel, c. k. Dost. nadworny, Wiedeń, XIXI. 


ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA" 


ulica Karmelicka 66 
dla Sstoroconychi chłopców fandacyi Piotra Michałowskiego, rok zał. 1848, 
1434 1 2 ma na składzie: 
rośliny doniczkowe, cyklameny, prymulki palmy w wielkim wyborze 
it. p, oraz nasiona ogrodowe i pastewn , drzewka owocowe pienne 


Zgłoszenia: Mekter poste rest. i karłowe, krzewy ozdobne. — Wykonuje eż bukiety, wiązanki, kosze 


Baden b. Wien. 1300 2 3 


Znacznie 


potaniaće | 
Masło deserowe | 


duńskie 
i stołowe. 


Wojciech Olay 
| Mrsków, Maty Rynek | 


z p r ri SEZAM 3 


Pomocnica pocztowa 


poszukuje posady. W wolnych chwi- 
lach zajmie się i domem. „Pomo- 
cnica“ posto restanto Zabierzów 
i 1887 2 2 


Młodego 1391 2 3 


pomocnika fryzyerskiego 
przyjmę zaraz. — Zgłoszenia: 
Karoł Kotlarski, Oświęcim 2. 


Mapy terenu wojny! 


Królestwo Polskie, Galicya i kraje 
pogran. K 1—, Mapa teronu wojny 
europejskiej K i —, porto 10 bal, 

polec. 35 hal., po otrzymaniu prze- 
kazom wysyła odwrotnio A 
D.E.Friedteinaw Krakowie. 124833 


Rządca rolnik 


z 30- Mać praktyką gospodarczą || 
poszukuje posady. Zgłoszenia listo- 
wne pod L. L. sie a 
„N. Reformy“. 23 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną 2 
kl. gimn. lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu £. HO- 
sterkiewicza w Nowym 
Sączu. Zgłoszenia nieuwzglę: 
dnione pozostaną bez odpo- 
mana) Miedzi. 1349 3 8 


MARG 


pszenną i żytnią, nowego typu, 
w workach po 85 kg, 


FASOLĘ BIAŁĄ 


oraz różne artykuły spożywczo 


sprzedaje 
niżej cen maksymalnych 
firma 1319 3 3 


GOLDLUST i SKA 


Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 3. 


Wobec utrudnionego 
ZUKUPKU lekin 


pośredniczy w korzystnem za- 
mawianiu i rychłej wysyłce 
towarów 


Mt Er. Herod, Wien, Yill. 
Joselstfdterstrasse 25. 


Skromna prowizya. Gotówka 
wymagana. 1247 2 8 


|| Administracya „N. Reformy“ 


wiatowe i wieńce pogrzebowe, dekoracye sal. — Są do nabycia ziemniaki. 


-"gliytator adwokacki Kupię 


r 8 stare | urko w dobrym stanie. Zgło- 
piszący na maszynie, poSZN= |szenia pisemne pod |. S$. przyjmuje 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. ! Administr. „N, Reformy“. 1423 13 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 


Masio 
deserowe i kuchenne wysyła Józer 


Gawor, kupiec, Małe Kończyce przy 
Ostrawie (Morawy). '912 8 4 


Malinówki. 


5 klg malinówek . , . . 
5 kig kalafiorów . . a . . 
opłatnie za załicztky J451 


Gióv. Spanghero, TEJESŁ, 
3 pokoi 


przedpokoju, kuchni, łazienki, ole- 
__|ktryki, poszukuję w śródmieściu 
lub blizo śródmieścia. Zgłoszenia 
„Bolesławowie“, Librowszczyzna 7, 
Í p. 1274 3 3 


Btzki z nafy 


iolejóv skupuje Generalna repre- 
zentacya przemysłu techniczno-bn- 
dowlanepo Jan Godzieki, Dietlow 
ska 1. 30, 12 7756 


Po najlepszych terari 


kupuje uorania męskie M, Schwartz, 
ul. Józefa 1. Korespondentka wy- 
starcza, 1276 2 20 


Ucenica konserwateryim 


udziela 'lekcyj gry na forte- 

pianie. UL Łobzowska l 29, 

III p., cizwi wprost schodów. 
651 16 0 


pod „W. Z. 12“, 1439 1 0 


załatwia Biuro spedycyjne 


fima Ropski, Szeski 5. 
MAMMSTACJĘ Kamieni 


przyjmuje Biuro wynajmu mieszkań 


tirma Ropki, deska j, 


Zośka! 
Jeśli Sapiehy 5 i 6 pro- 
szę pisać. Kólozsvśr 
Siebenbiirgen Postfach 
152. Gdzie jesteście! 
1450 1 3 Dziunek. 


= 


Kerig fisharmonię amerykańska 
albo systemu amerykańskiego, 
lub też Kotykiewicza. Zgłoszenia 
tylko listowne z opisem i podaniem 
ostatniej ceny przyjmujo Administr, 
„N. Reformy* dla Feliksa do 5% 40 
lutego 1915. 1287 


Automobil 


marki „Benz“, 20 HP., w bardzo 

dobrym stanie, do sprzedania, — 

rh Szromba, Kraków, ul. Pędzichów 
. 20, II p. 1245 3 6 


wozami meblowemi i wagonami kolejowemi, oraz zbierowe 
spedycye bagażu, towarów kupieckich, uskutecznia 


ŃSKI NAST. 


Kraków, Rynok gł, Hotel „rezżeński, 


Zlecenia w Wiedniu przyjmuje biuro: Wiedeń, I., Ebeudo" 
ferstrasse 12 (Pension Washington). Telefon. 1216 2 4 4 


Prozydent Tammowstiej c N. lity notaya 


w Zakopanem, W zakładzie Bra Chiureci wzywa: 


1) Kandydatów noiaryalnych, chcących objąć substytucjyś « 
c. k. notaryuszą w Dukli do czasa objęcia tej posady 
przez c. k. not aryusza Tı ybuka, do wniesienia swych 
próśb na ręce moje w przeciągu 8 dni od duia trzeciego 
ogłoszenia; 
Przeniesionych lub zami „anowanych przy ostatnich nomi’ ` 
nacyach notaryuszy o wniesienie natychmiast próśb d0 
Prezydyum krakowskiego c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Ołomuńcu na moje ręce o odroczenie terminu objęcia 
posad. 

Zakopane, 7 lutego 1915. 


TYSIĄCE 


ludzi przekonały się, że najlepiej i najtaniej zakupić można | 
masło deserowe, duńskie i kuchenne, jakoteż nak sery 
krajo: e i zagraniczne tylko w składac 


BRACI ROLNICKICH 


RYNER Gi., róg Siennej  s130 
i w Wiedniu, Vil., Kaubzugasse 81. 
_ Rządem drukarni Le K, Górski — . 


RO 
— 


1386 2 8 


